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Rok VII. 


W piętnastą 
rocznice 


Piętnaście lat stanowi perspektywę 
szczególnie dogodną dla zdania sobie 
Sprawy z doniosłości tego, co stało się 
Wtedy, w zaraniu niepodległości Polsk . 
Jeszcze silne są żywe węzły uczuciowe, 
łączące nas z owym bohaterskim okre- 
Sem, a równocześnie już umysł zdolny 
lest do postawienia i ogarnięcia ów- 
Czesnych zdarzeń na płaszczyźnie hi- 
Storycznej, 

„ Zwycięstwo roku 1920 miało znacze- 
nie dziejowe i dla Europy i dla Polski. 
nbasador angielski lord d'Ahernon w 
swej znanej książce „o osiemnastej 
decydującej bitwie w dzięjach świata“ 
określił ówczesną rolę Polski tak: 

„W wielu sytuacjach historycznych 
Polska była przedmurzem Europy prze 
ciw inwazji azjatyckiej, W żadnym a- 
toli momencie zasługi, położone przez 
Polskę nie były większe”. 
=o Niema miejsca na udowadnianie 
tego, co lord d'Abernon i oprócz niego 
Szereg osobistości zagranicznych daj- 
rzał w czynie Polski z roku 1020. Wy- 
Starczy przypomnieć: Europa po czte- 
rech latach wojny była moralnie wy- 
Czerpana. a ze wschodu szedł fanatyzm 
zniszczenia. 


Swych sił. 

Bo Polska zawdzięcza zwyciestwo 
r 1920 sobie. Cenną była pomoc Fran- 
CH. cennem było moralne poparcie kil- 
SU innych państw. Lecz z drugiej stro- 
ny į Rosja sowiecka miała swych so- 
luszników. Cała IIL Międzynarodówka 
komunistyczna i również cała Między- 
„arodówka socjalistyczna była przeciw 
olsce. Przecież nawet robotnicy bel- 
£iiscy przeciwdziałali dostarczaniu hro- 
ni Polsce. Jakie zaś znaczenie miała 
wtedy broń, to dość przedstawić sobie, 
że na terenie Rosji sowieckiej istniały 


fabryki broni, a w Polsce nie było 
Wtedy fabryki broni ani iednej. 
Pomoc tedy Francji da nas bvła 


TOwnoważoia przez pomoc ardzielana 
Przez wymienione wyżej czynniki Rosji 
Sowieckiej 

Ponieważ sami zmierzyliśmy się z 
boteęgą reprezentującą równocześnie 
dwie siły: Rosję jako taką i niszczyciel- 
Ski rozpęd rewolucji idącej na zburze- 
Nie świata chrześcijańskiej, -cnodniej 
Cywilizacji — i sami przy pomocy 
soskiej Opatrzności odparliśmy ją — 
to fakt ten najdobitniej łączy w sobie 
Ggrom dziejowych konsekwencyj, jakie 
zwycięstwo z r. 1920 pociągnęło dla 
Polski i dla świata zachodniego. To 
Dowiem „sami“ było założeniem psy- 
chicznych fundamentów pod gmach od 
budowanego Państwa Polskiego, tych 
niezastąpionych fundamentów, jakie 
Stanowi wiara Narodu w samego sie- 
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Prem. Sławek marszałkiem Sejmu? 


Pogłoski o gruntownej rekonstrukcji rzadu 


WARSZAWA, 17. 8. (tel. wł, — S.). | 


bierają jeszcze na sile, więc podajemy 


Po ogłoszeniu wyborów krążyły już po- j je z obowiązku dziennikarskiego. 


głoski o gruntownej rekonstrukcji gabi- 
netu. która nastąpiłaby w jesieni, t. j, 
z chwilą zwołania pierwszej sesji no- 
wego Sejmu. Obecnie pogłoski te na- 
| o | 


I tak zanotować należy pogłoski o 
tem, że premjer Sławek ma zostać mar- 
szałkiem Sejmu. 

Na marszałka Senatu upatrzony jest 


Rozporzadzenie o konwersji pożyczek B6. K. 


WARSZAWA, 17. 8. (PAT). W 
„Dzienniku Ustaw R. P.“ Nr. 61 z dnia 
17 b. m. opublikowano rozp. Ministra 
Skarbu o zasadach i warunkach kon- 
wersji na pożyczki długoterminowe po- 
życzck krotkoterminowych „udzielonych 
związkom samorządowym przez BGK., 
oraz zaległych rat, odsetek i innych na- 
leżności z tytułu pożyczek krótko- i 
długo - terminowych, udzielonych przez 
BGK. i banki komunalne, 

Konwersji podlegają ; 

t} Krótkoterminowe pożyczki, tt 
dzielone związkom samorządowym 
przez BGK. przed dniem ek= kwietnia 
1934 r., 


2) Nieuiszczone do dnia 28 paź- 
dziernika 1934 r., a należne za czas od 
dnia 1 kwietnia 1934 r. raty z tytułu 
pożyczek długoterminowych oraz od- 


setki, prowizje, koszty i inne należno- 
ści z tytułu wszelkich pożyczek, udzie- 
lonych związkom samorządowym przez 
BGK. i banki komunalne. 

Odsetki zwłoki, zaliczone przez in- 
styłucje wierzycielskie od powyższych 
należności za czas od 1 stycznia 1932 
roku do 28 października 1934 r., o ile 
w tym czasie nie zostały zapłacone, 
ulegają umorzeniu. Konwersji nie pod- 
legają pożyczki, udzielone związkom 


| samorządowym z państwowego fundu- 


szu budowlanego lub też pażyczki ko- 
rzystające ze świadczeń państwowego 
funduszu rozbudowy miast. Okres umo- 
rzenia 
konwersyjnych wyniesie lat 36 i pół. 
Oprocentowanie ustala się na 5 i pół 
procent rocznie. 


OSTATNI KUPON Nr. 15 


U WWWOK OWO WOW WYYPOWOWWATONOMNNYN 


KUNY 


upływa 


zamieszczamy w dzisiejszym numerze i przypominamy 
naszym P. T. Czytelnikom, że 


TERMIN SKŁADANIA RUPONÓóW 
(ul. Zimorowicza 10 iub ul. Mochnackiego 48. 


z dniem 21-go b.m. godz. 19. 


UWWYWWWOMYWOWWWWYWWNOMMWIWIMMMMMNMN 


zapamiętać. 


b) Jakie 


DOW YWYAWNNI 


Następnego dnia odbędzie się losowanie nagród, 
Nazwiska wybrańców losu ogłoszone zostaną w Kur- 
jerze na ll-gi dzień po losowaniu. 

Do losowania dopuszczone będą osoby, które wypełnią 


następujące warunki: 


1) Złożenie w Administracji 12 kuponów numerowa- 
nych kolejno: 

2) Udzielenie odpowiedzi na pytania: 
a) Jaki rodzaj reklamy prasowej najłatwiej jest 


firmy ogłaszają się w Kurjerze najczę- 


ściej (wymienić kolejno kilkanaście firm). 


bie. Dla świata zaś to „sami“ wyraża 
samodzielną dziejową zasługę Polski, 
będącą podstawą i wynikiem własnej 
międzynarodowej roli. 

Udział Lwowa w zwycięstwie 1920 
roku ma specjalny charakter. Lwów te 
wszystkie walory, które cała Polska 
zdobyła dzięki próbie 1920, zdobył już 
w roku 1918. On już poczuł się sobą 
i odzyskał wiarę w samego siebie. To 
też Lwów występował w roku 1920 
w obliczu Polski jako wartość wypró- 
bowana, jako wzór i drogowskaz. Naj 
większą ilość. ochotników dał Lwów 


i Ziemia Czerwieńska. Stąd zresztą 
wyszła idea i myśl Armji Ochotniczej. 
Na przedpolach Lwowa złożyły też od- 
działy ochotnicze największe krwawe 
ofiary, Zgodnie więc z tem ku nim 
biegnie nasza myśl dzisiaj w piętnastą 
rocznicę ich bohaterstwa, które opro- 
mieniło Lwów poraz drugi, a na duszy 
całego Narodu Polskiego wycisnęło 
niezatarte piętno poczucia własnych 
sił, własnej roli w historji i własnych 
zasług wobec świata chrześcijańskiej 
cywilizacji. 


długoterminowych *fożyczełe: 


b. premjer Prystor, a kierownikiem ne 
wego rządu zostałby b. minister Prze- 
mysłu i Handlu p. Kwiatkowski Eu- 
genjusz. zachowując jednocześnie jedną 
z tek gospodarczych. Florjan Reichman, 
kandydujący do Sejmu z Białegostoku 
ustąpi prawdopodobnie z rządu, stając 
w przyszłym Sejmie na czele komisj: 
gospodarczej. 

Jak twierdzą niektórzy, ostatnia wi 
zyfa Prezydenta Rzplitej w Mościcach 
była mimo swego prywatnego charakte 
ru poświęcona omówieniu warunków 
współpracy z byłym ministrem Kwiat: 
kowskim, którego wymienia się jaks 
przyszłego premjera., 

W nowym Senacie, którego kompa 
tencje wzmocniła i rozszerzyła nowi 
konstytucja,  zasiadaliby z nominacj 
względnie z wyborów czołowi politycy 
których nazwiska nie figurowały na li 
stach wyborczych do Seimu. Wymieni/ 
Się książąt Radziwiłłów, kilku dostojm 
ków kościelnych, prof, Leona Kozłow* 
skiego, prof. Bartla i b. premiera Ja- 
nusza  Jędrzejewicza.  Pozatem jeden 
mandat senatorski prżypaść ma przed- 
stawicieli Żydów. 

Według innych pogłosek marszałkiem. 
Senatu zostać ma premjer Sławek, zrze- 
kając się mandatu poselskiego. 


Po katastrofie 
Willey Posta 


WASZYNGTON 17. 8. (PAT) Senat 
postanowił upoważnić rząd do zakupie- 
nia na sumę 25.000 dolarów samolotu 
na którym Willey Post odbył podróż 
naokoło świata. Samolot ten będzie włą- 
czony do zbiorów „Smithsonian insti- 
tut“ w Waszyngtonie. 

POINT BARROW 17. 8, (PAT) Lo: 
tnik Brosson przybył wczoraj wieczorem 
do Point Barrow. skąd dzisiaj rano wy- 
startował zabierając zwłoki Willy Ro- 
gersa i Willey Posta. 

Wczoraj we wszystkich rozgłośniach 
w Stanach Zjednoczonych znani pisarze 
i dziennikarze wygłaszali przemówienia 
poświęcone lotnikom, którzy zginęli w 
katastrofie, 

Wystąpiono z inicjatywą 
pomnika Willy Rogersa i Posta. 


Pelska wycieczka w Belgji 


BRUKSELA, 17 8. (PAT). W Bel- 
gji bawiła w ciągu dwóch dni wyciecz- 
ka kilkuset osób, która na pokładzie 
statku „Kościuszko“ przybyła do Ant- 
werpji. Wycieczka podejmowana była 
herbatką w pawilonie polskim na wy- 
stawie światowej. 


budowy 


Specjalista w chorobnch wewnętrznych 


Dr. KAROL KUHL 


powrócił i ord, od 3—5 Potockiego 42 


popołudniu — Lwów, ul. 
Prześwietlanie Roentgenem.- Lampa kwarcowa 


Dzisiejszy numer „Kurjera lavow- 
skiego“ poświęcony jest 15 - letniej 
rocznicy powstania ı bohaterskich walk 
Małopolskich Oddziałów Armii Ochot- 
niczej w 1920 roku 


Str. Z 


wstańcy aliańscy zamordowali enerala zamiast króla 


TIRANA, 17. 8. (PAT). Półofi- | 
cjalna albańska agencja  telegraficzna | 
w następujący sposób przedstawia 
przebieg wypadków w Rieri: Niższy o- 
ficer żandarmerji na czele grupy osób 
cywilnych i 35 żandarmów, opanowaw- 
szy miasto Rieri, wyruszył w kierunku 
Luszuja. Władze, które zostały powia- 
domione o tych wypadkach, wysłały na 
miejsce, rozruchów wojsko, które bez 
krwi przelewu  rozproszyło powstań- 
ców. z 

Jedyna ofiara rozruchów padł ge- 
nerał Ghilardi, który nic nie wiedząc o 
zajściach w Rieri, udał się do miejśco- 
wości Pozani i został przez powstań- 
ców zabity. Większość uczestników ru- 
chu aresztowano. 

PARYŻ 17. 8. (PAT) „Echo de Pa- 
cis w depeszy z Tirany donosi, iż ge- 
nerał Ghiłardi, zabity w okolicy Rieri 
był Chorwatem, byłym oficerem armii 
austrjacko-węgierskiej. Wstąpił on na 
służbę króla Zogu» którego był osobi- 
stym przyjacielem. W chwili zamachu 
znajdował się w samochodzie królew- 
skim. Możliwem jest, iż kula która go 
tratiła była przeznaczona dla króla. 


PRYMAR. PAŃSTW. SZPITALA 


Dr SPALKE 


Bpec. chorób uszu, nosa i gardła 


Powrócił — al. KI. Tańskiej 1. 


24658 


Odnowienie 
franc. parlamentu 


PARYŻ 17.:8. (PAT) Na 20 paździer 
hiką zostały wyznaczone częściowe wy- 
bory dó senatu, w których ulegnie od- 
nowieniit 1/8 część składu senatu tj. o- 
koło 107 mandatów senatorskich. Mię- 
dzy wychodzącymi senatorami, których 
mandat ulega odnowieniu znajdują się 
m. in. premjer Laval, przewodniczący 
senatu Jeanneney, minister sprawiedli- 
wości i wiceprzewodniczący senatu Be- 
rard, b. premier , Millerand: senatorowie 
Caillanx, Steeg i in. 


Walka z masonerją 


w Niemczech 


BERLIN, 17 .8 .(PAT). Minister 
sprąw wewnętrznych Rzeszy dr. Frick 
wydał do rządów krajowych oraz do 
komisarza Rzeszy w Zagłębiu Saary 
zarządzenie natychmiastowego rozwią- 
zania tych lóż masońskich, które do tej 
chwili dobrowolnie się nie rozwiązały, 
Majątek tych lóż ma ulec konfiskacie. 


Ordynator Oddz. Neurolog. Szpit. U. S. 


Dr. ST. TEPPA 


powrócił i ord. w chor. nerwowych od 3—5 
popoł ut. Winc. Pola 1 asg Kochanowskiego) 
Tel. 283-11, 24058 


Kronika telegraficzna 


BRATISLAWA. Organ stronnictwa 
slowackich automobilistów „Slovak“ pro- 
testuje przeciwko zwalczaniu stronnic- 
twa ks. Hlinki przez radjo praskie. 

NANKIN. Częste przeloty samolotów 
japonskich ponad okolicami Tien-Tsinu 
i Pekinu bez zezwolenia władz chińskich 
spowodowały protest chińskiego min. 
spraw zagr.. 

Rzym . Hr. Galleazzo Ciano minister 
prasy t propagandy, zięć Mussoliniego 
został powołany do szeregów i 24 sierp 
nia udaje się do wschodniej Afryki w 
stopniu kapitana-lotnika. 

Pekin, Ani ambasada angielska ani 
władze chińskie nie otrzymały dotych- 
czas: wiadomości, potwierdzających 
śmięrć angielskiego dziennikarza Jone- 
sa, porwanego przez bandytów. 

Sofia. Rokowania bułgarsko-sowiec- 
kie prowadzone od pewnego czasu w 
Sofji w celu zawarcia prowizorycznej 
sonwiencji handlowej zostały odroczone. 

Morawska Ostrawa. Dn. 20 bm. od- 
będzie się w Mor. Ostrawie rozprawa 
główna przeciw naczelaemu administra- 
torowi „Dziennika Polskiego“ p. J. Wo- 
źnicy, oskarżonemu z paragrafów usta- 
wy o ochronie republiki czechosłowac- 
kieł, 


"prowadzonych rozmów nie będą możli- 


„RURJTIC Ua Tu sierpnia 1931 


we. Oczekiwane są liczne egzekucje. 

TIRANA 17. 8. (PAT) Według pół- 
oficjalnych oświadczeń czynników mia- 
rodajnych ruch powstańczy został cał- 
kowicie stłumiony. W całym kraju pa- 
nuje zupełny spokój. 

TIRANA 17. 8. (PAT) Albańska a- 
gencja telegraficzna podaje, że rozru- 


Dziennik potwierdza wiadomość o 
aresztowaniu przywódców ruchu. 

BIAŁOGRÓD 17. 8. (PATy Według 
nieoficjalnych wiadomości z Albanji po 
stronie powstańców w starcłach z woj- 
skami rządowemi zginęło 50 osób. 

Po stronie wojsk rządowych padło 
10 żołnierzy, Wprowadzono sądy polo-. 


cA SR CHEM-=FARM. „APKOWALSKI” WARSZAWA 


chy w Rieri zostały stłumione w ciąg? 
kilku godzin, W kraju panuje obecm 
całkowity spokój. 


POT= 


y zs „Ap. Kowalski“ _ 
SUDORYM OPa 
wystrzepać sie aaśladowaltiw 
Jak prok. Samuel Kaufman zarabiał miljon dolarów rocznie? 


Olbrzymiaaferaimigracyjnaw $t. Zjednoczonych 


NOWY JORK, 17. 8. (PAT). Władze 
tutejsze wpadły na trop afery imi- 
gracyjnej, której ośrodkiem jest wyspa 
Ellis Island, a która rozciąga się niemal 
na wszystkie stany .Xmeryki północnej, 


Worzeddzieńotwarte walki Kiler zb ces, Wilhelmem 


WARSZAWA, 17. 8. (Tel. wł. S.). | Hitlera do władzy wzamian za to, iż ten 
Przed kilku miesiącami doszło między | przywróci monarchję. Zobowiązania 
b. cesarzem Wilhelmem a kanclerzem tego Hitler nie dotrzymał, ukrywając 
Hitlerem do zatargu. Wówczas Hitler , tę część testamentu. Duplikat tego te- 
zagroził Wilhelmowi, że jeżeli nie za- | stamentu dał Hindenburg na kilka ty- 
niecha on starań o koronę, to dochody | godni przed śmiercią  ekscesarzowi 
z jego prywatnych majątków w Niem- | Wilhelmowi, który umieścił ten doku- 
czech zostaną przez rząd socjalistyczno- | ment w skarbcu jednego z banków ho- 
narodowy zajęte. lenderskich. 

W odpowiedzi na to Wiłhelm zagro- Jeżeli pogłoski te odpowiadają pra- 
ził Hitlerowi ogłoszeniem pełnego te- wdzie, to niebawem dojdzie do otwar- 
stamentu marszałka Hindenburga, w tej walki Hitler. z Wilhelmem. 
którym marszałek stwierdza, iż dopuścił 


ZWIĄZEK OBROŃC6W LWOWA Z LISTOPADA 1918 r. | 
zawiadamia, że na podstawie zezwolenia Ministerstwa Poczt i Telegrafów z dnia 
27 marca 1935 Nr. GMO. 634 i PAST z dnia 3 kwietnia 1935 Nr. 466 przystąpił 

do wydania 
SZCZEGÓŁOWEGO INFORMATORA TELEFONICZNEGO p. t. 


„KAŻDEGO ZNAJDZIESZ" 
który zawierać będzie: SPIS NUMEROWY, ULICOWY i BRANŻOWY abonen- 
tów: lwowskiej sieci telefonicznej oraz informator m. Lwowa na rok 1936. — 
Układ treści dostosowany do codziennego użytku, łatwe posługiwanie się 
w każdym dziale, oto wielkie walory, które ogłoszeniom tego wydawnictwa 
nadają specjalnie bardzo użyteczny charakter i są nadzwyczaj celowe. Dochód 
z tego wydawnictwa przeznaczony jest w całości na s 

FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO OBROŃCACH LWOWA Z LISTOPADA 1918r. 


Związek Obrońców Lwowa z listopada 1918 r. 
Lwów, uł. Rutowskiego 11. IL. p. 
P, S. Bezwzględnie uczciwi akwizytorzy, zgłoszą swoje oferty tylko pisem- 


Głównym oskarżnoym w tej aferze 
jest prokurator Samuel Kaufman, który 
od szeregu lat zajmował się fałszowa- 
niem papierów, zezwalających na wjazd 
do Stanów Zjednoczonych i sprzedawał 


nie 
Pierwszeństwo mają członkowie Z. O. L. 
nnn 


Polge kajakowej przed grobem Nieznanego Zolnięrza 


BUKARESZT, 17. 8. (PAT). U- 
czestnicy spływu kajakowego przybyli 
dziś rano do Bukaresztu, powitani na 
udekorowanym flagami dworcu przez 
przedstawicieli władz rumuńskich, po- 
selstwa i konsulatu polskiego. O godz. 
9-ej rano udali się do parku Karola 
przed grób Nieznanego Żołnierza. W 
uroczystości wzięli udział: gen. Roup- | ofiarowane. przez Państwowy Urząd 
pert, płk. Kiliński, płk. Gilewicz, rtm. | Wychowania Fizycznego oraz Ligę 
Młodzianowski oraz przedstawiciele ru- | Morską i Kolonjalną. 
muńskiego ‘urzędu wychowania fizycz- | Następnie przed gmachem posel- 


nego, delegacja Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej z gen. Wieczorkiewiczem i 
dyr. Czerwińskim. 

W obecności przedstawicieli władz 
rumuńskich, poselstwa i konsulatu pol- 
skiego, radca Poniński i attache woj- 
skowy płk. Koralewski złożyli dwa 
wieńce na grobie Nieznanego Żołnierza, 


z podaniem życiorysu i dotychczasowej pracy pod adresem Związku. — | 


je imigrantom. 

Jak obliczają, Kaufman zarabiał Na 
swych machinacjach około miljona da” 
larów rocznie. 
stwa płk. Kiliński wręczył uroczyść'% 
generałowi  Badulescu, kierowników 
rumuńskiego instytutu wychowania fi 
zycznego odznaki orderu Polonia Resti- 
tuta i komandorji z gwiazdą. W obec- 
ności wszystkich gości polskich, radca 
Poniński podkreślił w krótkiem prze” 
mówieniu zasługi gen. Badulescu na 
polu zbliżenia młodzieży polskiej i ru 
muńskiej. Mówca zakończył swe prze- 
mówienie okrzykiem na cześć sprzy* 
mierzonych armij. Gen. Badulescu 
dziękując za swe wysokie odznaczenie 
wyraził przekonanie, iż dalsza, opartą 
na zaufaniu, współpraca armji i mło* 
dzieży obu sprzymierzorych państw bę 
dzie owocna. 


fi „mmm o O 
111 ofiar pochłonęła 
katastrofa w Ovada 


`. RZYM 17. 8. (PAT) Agencja Stefam, 
ogłosiła oficjalny komunikat w sprawie 
katastrofy zerwania tamy w Ovada. 

Z komunikatu tego wynika, iż ogó: 
łem zginęło 111 osób. w tej liczbie 97 
osób stanowią mieszkańcy gminy Ova” 
da. 3 osoby z Molara, 4 z Cavriata Orb? 
7 osób z Cremolino. 

Odnaleziono zwłoki 82 osób, rozpo 
znano zwłoki 62 ofiar katastrofy. 


Podczas akcji ratunkowej, która by” 


ła prowadzona z wielką odwagą dan0 
dowody wielkiego poświęcenia i boha“ 
terstwa. Wczoraj popołudniu w Ovada 
odbył się pobrzeg 77 ofiar katastrofy 7 
udziałem władz i miejscowej ludności, 


Lot N. Jork- Bergen 


BERGEN 17. 8. (PAT) Wczoraj wie” 
czorem wylądował tu lotnik norweski 
Solberg, który o godzinie 15. min. 30 wł 
startował z Thorshaven na wyspie Fa- 
roer (wyspy Owcze) do Norwegii. BY! 
to ostatni etap lotu Solberga z Noweg? 
Jorku do Bergen. 


LL) ue wym. | *« uusisysajj 
Daj grosz 
ma LOPP. 


| == 


Postępy rozmów paryskich uzależnione 
od żądań Mussoliniego 


LONDYN, 17. 8. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Paryża, że ministro- 
wie Laval i Eden oświadczył baronowi 
Aloisi'emu, iż jakiekolwiek postępy 


ły się, a Francja i Anglja nie dążą do 
uzyskania nowych korzyści w Abisynji, 
przed Włochami otwierają się poważ- 
ne możliwości gospodarcze. Ale wiado- 
mem jest, iż Mussolini pragnie uzyskać 
również gwarancje polityczne. Zdaje 
się, iż dotychczas Aloisi nie wyjaśnił 
jeszcze całkowicie zakresu *żądań włc- 
skich oraz formy, w jakiej Rzym wyo- 
braża sobie swe wpływy polityczne w 
Abisynji. Pod tym względem w czasie 
rozmów wczorajszych nie uczyniono 
znaczniejszych postępów. Ogólnie przy- 
puszczają, iż rokowania będą długo- 


we, dopóki nie będą znane minimalne + 
żądania Mussoliniego w dziedzinie po- 
litycznej i wojskowej. 

PARYŻ. 17.8. (PAT). Agencja Ha- 
vasa komunikuje: Propozycje brytyj- 
skie i francuskie mieszczą się w ramach 
statutu międzynarodowego Abisynji. 

Zważywszy, iż możliwości porozu- 
mienia z cesarzem Abisynji rozszerzy- 


trwałe. 

LIZBONA, 17. 8. (PAT). W w)” 
wiadzie z przedstawicielem dziennik? 
„Diaro de Noticias“ minister spraw 24” 
granicznych Armindo Montero, pofu” 
szając sprawę zatargu włosko - aD- 
syńskiego, oświadczył m. in.: „Cokol 
wiek się dzieje w Afryce, nie może b! 
dla Portugalji obojętne. Nie sądzę, a”! 
na wypadek wojny należało się ob% 
wiać powstania w naszych kolonjach . 

„Jesteśmy stanowczo zdecydowa”: 
— zakończył minister — nie ustępowa 
ani piędzi naszego terytorjumu* 
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„KURTER” z dnia 18 sierpnia 1935 


Jak to było pod Zadwórzem 17 sierpnia 1920? 


Detachement Abrahama w walee z konica Budiennego 


Piętnaście lat temu Żołnierze „ O- 
thotnicy, którzy na wezwanie brygadje- 
Tą Czesława Mączyńskiego stanęli w 
szeregach Małopolskich Oddziałów Arm- 
li Ochotniczej, aby ziemie południowo- 
Wschodnią i Lwów bronić przed nawałą 
plszewicką, stoczyli krwawe bitwy m. 
1. pod Streptowem, Rudą Sielecką, Zu- 
Chorzycami, Żurawnikami i Laszkami 
Krójewskiemi. 

Najkrwawszym bojem była jednak 
bitwa pod Zadwórzem. 
Według opowiadania jednego z uczest. 
ników tej bitwy, który ranny dostał się 
m do niewołi, p. Seweryna Falińskie= 
80, przebieg walki pod  Zadwórzem 

tzędstawiał się następująco: 

„ Zawitał pamiętny ranek 17 sierp- 

Ma 1920 roku. Szarzało, mgła podno- 

Ska się z łanów. Z oddali dochodził głu- 

„Ay, przerywany huk dział. Front się za- 

amat, ostatnia reduta polskiej obrony, 

Ug, pękła zupełnie. Od Buska wycofał 

Się dzielny 12 pułk piechoty, kontakt z 

Brupą  brygadjera Mączyńskiego był 

Przerwany. W. dowództwie detachement 

łk. Abrahama zapanowała chwilowa 

z erpcia. Nie było żadnych rozka. 

Zewsząd otaczały Abrahamczyków 

PRO oddziały Budiennego. Patro- 

e stwierdziły, że Budienny forsow- 
nie spieszy naprzód, na Lwów. 
Około godziny 10 rano ruszyła pie- 

hota w kierunku Kutkorza dla połącze- 

R Się z kawalerją rotm. Krynickiego, 

że biwakującego. Kpt. Zajączkowski 

„olęwszy w zastępstwie ciężko rannego 

uOrahama, dowództwo detachement, ba- 

Cząc na groźną sytuację, wydał rozkaz 

Marszu w kolumnie bojowej. Po złącze- 

z. się z kawalerją, połączone siły ru- 

Żyły dalej w kierunku Lwowa. 

; Rozpalone hełmy piekły skronie, pot 

„ SSiście ściekał z czoła znużonych wia- 

Usów, którzy od 14 godzin nie mieli po- 
u w ustach. > z 

Szła groźna ćma  Abfahamczyków 
naprzód, na ostatni bój... 

A „Przy bódce kolejowej, nieopodal 

„wOrca w Krasnem stanęły oddziały na 

Krótki odpoczynek. Bolszewickie baterje 

Poczęły ziać granatami na dworzec. 
zały bez przerwy, raz po raz, aż w 

Bórę sypały się piramidy ziemi -z torów. 
Pt. Zajączkowski, oparty o budkę, roz- 
awiał z rotm. Krynickim. 

Wkrótce pożegnawszy go, wydał 
tozkaz marszu torem kolejowym na 
Zadwórze. 

k Rotmistrz Krynicki z szwaaronami 
walerji ruszył drogą na Gliniany. 

Zostało 500 Abrahamczyków. Wózki 

t maszynkami i amunicją wciągnęli na 

Or i rozpoczął się ciężki pochód na- 

Przód. Budynek stacyjny w  Kutkorzu 
Sty, druty zerwane. Od strony Kras- 

€go dochoczi huk dział. Kolumna cała 

Przeszła las. Marsz dalszy odbywa się 

lzyspieszonrym krokiem. Widać już 


paes, W terr zaczynają świstać kulki, 
Wda nawet ręczny granat. Wroga nie 
tdaé wcale. 


Na rozkaz, cały oddział w sile bao- 
piechoty i baonu karabinów maszy- 
wych, rozsypuje się w trzy następują- 
€ PO sobie tyraljery. Z wózków ścią- 
Baja Abrahamczycy maszynki i po kilka- 
„AŚcie skrzynek amunicji. Na torze po- 
staję samotnie jeden wózek. 
or. Hanak tworzy z niego prowi- 
ka...  Zoryczną pancerkę. . 
pr Bin maszynowy ustawia na jego 
z.tdzie, siada z kilku żołnierzami i ru- 
się w przód. Tyraljery powoli posuwają 
w w kierunku widniejącej wsi Zadwó- 
Bał, Jest może po dwunastej godzinie w 
du dnie, Odsłania się dworzec w Za- 
sje TZU- Po prawej ręce toru rozciąga 
£ dość wyniosłe wzgórze. 
Ciszą wokoło, po chwili z poza drze 
% na wzgórzu pada pierwszy strzał 
<dety bolszewickiej. Zatem bolszewicy 
twala tu naszym żołnierzom drogę do 
owa. - 


s a sapitan Zajączkowski rusza z miej- 
W~ Pierwszą  tyraljerę, w skład której 
Chodzą: I kompanja piechoty i niektó- 
rzą "aszynki i rzuca do ataku na wzgó- 
R £abłysły w słońcu bagnety, zerwa- 
"RB czielna kompanja pchor. Mary- 
mę. "iego, salwą wita wroga i sztur- 
przyj (dzie na wzgórze. — Bolszewicy 
“muja ją rzęsistym ogniem. 
lace; | CZOŁO drugiej tyraljery, znajdu- 
Wre) Się na torze, wysuwa się por. Da- 
Owicz. Artylerja wita ją granatami, 
wiey od strony dworca ZA: 


lewają Abrakramczyków wprost 
lawą ognia. 

Działa ryczą setnie, lawina żelaza leci 
ku polskim żołnierzom, przerasta ogro- 
mem słaby napór Abrahamczyków. Nie- 
ma metra łanu, gdzieby schować się mo- 
żna, niema piędzi ziemi, gdzieby granat 
nie uderzył. Padają więc nasi żołnierze 
coraz gęściej i rannych też nie mało, 
wije się w kałuży krwi. 

W tem por. Dawidowicz wydaje 

rozkaz: Hurra na baterję! Pod jego 

dowództwem oddział Abrahamczy* 

ków rusza na baterje bolszewickie. 
A te, po chwili biegu, jak na dłoni wid- 
ne, granatami prażą. 

Maleje w oczach garstka szaleńców, 
porozrywane w strzępy ciała ścielą 
gesto zieloną ruń! 
Abralhamczycy wciąż pędzą naprzój. 
Już niećaleko, kilkaset metrów jeno, ie- 
szcze chwila, a działa rozjuszone zamil- 
kną — zdobyte. Zmiarkowali bolszewicy, 
że granaty nie pomogą, więc baterje po 

chwili umykają w tył, do wsi. 

Na lewem skrzydle, od lasu, rusza 
ciemna masą konnicy Budiennego do a- 
taku. Wali masa, błyszczą obnażone 
krzywe szablice w blasku słońca, chwie= 
je się na przedzie buńczuk komendanta, 
pochylają się kozacy wprzód na kul- 
bace. Abrahamczycy czołem  zwróceni 
ku nim. bez wytchnienia tylko strzelają 
śmiercionośną stalą.  Popłoch ogarnia 
kozackie szeregi, rozbijają się kupkami 
po równinie. 

Po kilkunastu minutach atak został 
odparty, kawalvrja kryje się z po- 
wrotem do lasu. 

Upał południowy wzmaga się, upły- 
wa godzina jedna, druga. Tyraljera pod 
wzgórzem dotąd atakuje, ale bezskute- 
cznie, f 

gdyż obrona wroga rośnie do ma- 

ximum. 
Artylerja bolszewicka rozbija wózki a- 
municyjne, stojące na torze i 

Abrahamczycy pozostają bez rezer- 

wowej amunicji 

Kawalerja Budiennego, zgrupowawe 
szy pod lasem swe siły, 

rozpoczyna drugi atak, 


Kobieta w Armii Ochotniczej 


| 


jednak i ten wkrótce załamuje się. Stra- 
ty w zabitych i rannych zwiększają się 
co chwila. 

Bolszewicy coraz bardziej napierają 
nowemi masami, które pod morderczym 
ogniem żołnierzy polskich cofają się, ale 
wciąż atakują. Gdzie tytko spojrzeć, tam 
bój wre. Abrahamczycy są w defensy- 
wie, małymi oddziałkami odpierają ataki 
kozaków. -Tylko pod wzgórzem i za to- 
rem po lewej stronie linja pólska trzy- 
ma się w tyraljerach. 

Największy bój przenosi się na 
wzgórze. Szturm za szturmem. 
Krwawemi stratami okupuje się każdą 

zdobytą piędź murawy. 
Twarda rozpaczna tam obrona wro» 
ga; zacięty, uporczywy polski atak. 

Słońce słania się na zachód. 

Sześć już ataków zwycięsko 

odpartych. 
mijają dalsze godziny. Siły polskie słah- 
ną, jednak odwagi i ducha nadal wielka 
inoc. Kpt. Zajączkowski oddaje komen- 
dę por. Obertyńskiemu. Por. Hanak, roz- 
bity ze swoją „pancerką”, poległ, 

Per. Dawidowicz zbiera rozp”: szone 
sily na torze, 

po krótkiej walce zdobywa dworzec. 
Dużo już polskich żołnierzy padło w 
tych godzinach szalonej, nierównej wal- 
ki. Zaczyna brakować naboi, żołnierze 
nasi ściągają ładownice z zabitych kole- 
gów i rannych i strzelają dalej. 

Nareszcie i wzgórze zdobyte. Pierw- 
sza kompanja usadawia się tam silnie. 

Wskutek tego sukcesu, cofa się ar- 

tylerja bolszewicka za wieś 

iod czasu do czasu posyła pociski z ma- 
ło dodatnim skutkiem. Ogień nieco uci- 
cha. Powoli oddziały polskie posuwają 
się w stronę lasu borszczowskiego. Zda- 
wało się, że wróg już całkiem odparty, 
gdy 

w tem po lewej stronie ukazują się 

nowe siły bolszewickie, nadeszłe z 

pod Złoczowa. 

Huraganem salw rozpoczynają 
bolszewicy nowy atak. Tyraljera z 
lewego skrzydła polskiego wycofu- 
e się. Nie jest w stanie tam utrzy= 
mać się z powodu olbrzymieł prze“ 


ŚL. 3 


wagi wroga. 

To decyduje głównie o klęsce Abranam- 
czyków, „Zostaje już około 300 'udz: 
Garstka koncentruje się i rusza, odstrze- 
liwując się, w stronę Borszczowię. _ 

Nareszcie nadeszła pomoc. Od Lwo« 
wa nadciągnęły trzy samoloty i pomaga- 
ją z góry maszynkami i bombami. Istne 
piekło. Rozpoczynają napowrót grać ba- 
terje wroga, zewsząd leje się grad kul 
Ogłuszający huk wystrzałów, wybuchy 
bomb, r$k dział. 

W tem piekle polscy żołnierze wal 
czyli ostatkiem sił przeciw ośmio- 
tysięcznym chmurom atakującej 
dziczy. 

Na wezwanie do poddania się, 
polscy żołnierze odpowiadają og- 
niem. Por. Dawidowicz pada od 
kuli. Amunicji do maszynek niema. 
Bolszewicy garstkę bohaterów corąz 
ciaśniejszym otaczają kołem. Ogień 
z polskiej strony słabnie. Już nie ma 
żadnej komendy, a brak także na- 

boji do karabinów. 
Bolszewicy, jak rozwścieczone zwie: 
rzęta, rzucili się teraz na bezbronną 
garstkę. 
Kozacy rąbali szablami na wszyst- 
kie strony. Każdy bronił się w po» 
jedynkę i pozbywał się reszty ła- 
duków karabinowych. Ostatni za- 
kończyli życie kpt. Zajączkowski, 
por. Liszka i wielu innych, którzy, 
nie widząc dla siebie ratunku, nie 
chcieli ginąć z rąk kozackich. 
Stosunkowo dość krótko trwała ta ma 
sakra. Naokół same trupy. 


-o | [| w | w 


W krwawych promieniach zachodzą- 
cego słońca skończył się bój. 
W tej chwili rodziły się polskie 
Termopile... r 


- Ku wiecznej, nieśmiertelnej chwale, 
został Kurhan pod Zadwórzem, kryjący 
szczątki 318 poległych Bohaterów... 

Niewielka tylko liczba rannych dos 
stała się do niewoli bolszewickiej. 

A jednak, chociaż obrona polska 
przegrała bitwę pod Zadwórzem, Bu- 
dienny, widząc zaciekły opór żołnierza 
polskiego, jego męstwo i bohaterstwo, 
cofnął się na północny-wschód, ponosząc 
wielkie straty. 

Bitwa pod Zadwórzem zadecydowała 
o natychmiastowej zmianie na froncie z 
korzyścią dla nas. 

Lwów został Ocalony. 


LEON DANILUK 
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Ochotniczki w służbie frontowej r. 1920 


Przy zbliżającem się święcie Ochotni- 
ka żołnierza z roku 1920, kiedy święci- 
my czyn i zapał bohaterski, może słu- 
sznem będzie wspomnieć i o kobiecie > 
Ochotniczce, która na skutek Odezwy do 
Obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, wy. 
danej 3, lipca 1920 r. przez Radę Obro. 
ny Państwa, zgłosiła się do służby z ka- 
rabinem w ręku do Ochotniczej Legji 
Kobiet istniejącej już zresztą wtedy od 
półtora roku. 

Odezwa ta brzmiała: 

„Ojczyzna w potrzebie... 

Wzywamy tedy wszystkich zdol- 
nych do noszenia broni, by dobrowol> 
nie zaciągali się w szeregi armji". 
Mówię odezwa, ale i bez niej byłą już 

gotowość; ta odezwa pobudziła drzemią: 
cą iskrę ofiarności, która czekałą ną 
chwilę, by móc się rozpalić. 

Cały szereg Ochotniczek w tych go- 
rących miesiącach lata 1920 r. zaciągnął 
się do Legji lub też do niej powrócił. 

Nie czas, ani miejsce tu mówić lub 
rozwodzić się. nad szczegółami służby 
Ochotniczego wojska kobiecego, fąkt je- 
dnak, że ono było. 

Teraz więc, w momencie, gdy przypo- 
mina się jak powstała Armja Ochotni- 
cza w r. 1920, należy przypomnieć, że 
dowództwo Ochotniczej Legji Kobiet i to 
nietylko na terenie Małopolski, ale i w 
Wilnie i Stolicy zajęło się wydaniem 


odezw, i w tym okresie wstąpił do Legi! 
cały zastęp zwerbowarych i zgłaszają 
cych się Ochotniczek, ze Lwowa i z wie- 
lu innych miejscowości. : 

Cała praca dotycząca zespolenia, Zor- 
ganizowania Ochotniczek Kobiet wyma- 
gała niesłychanie dużo trudu. Obowiązek 
spełniania służb  wartowniczych, który 
był przeważnie Jej zadaniem, był ciężki, 
trud ten jednak nie był gorzki, ponosiły 
go Ochotniczki z prawdziwą radością i 
gotowością, oczekując dyspozycji, służ- 
by - rozkazu. 

W chwilach grożnych były powoły- 
wane Ochotniczki do służb frontowych 
we Lwowie, Wilnie, Warszawie. A że za. 
służyły się, świadczą dokumenta i roz. 
kazy, czy to wzywające Komendę Ochot- 
niczej Legji Kobiet do przydzielania od- 
działów, czy też pochwały Jej udzielane. 

Teraz w 15 lat potem, gdy czytamy 
jak w czarnej Afryce Abisynki uczą się 
władać bronią, by móc swą matkę zie- 
mię osłoić, uśmiech zadowolenia zjawia 
się na twarzy, że u nas w chwilach cięż- 
kich kobieta nie została w tyle | ona też 
w momencie ciężkim uczyła się nabijać 
karabin, że w 20 wieku w momencie nie. 
podległościowych zmagań — Europa nie 
dała się wyprzedzić Afryce — i stary ląd, 
stara Europa ma gorące serca pełne za. 
pału i ochoty do poświęcenia młodych 
rąk i sił — i żyć dla celu, który jest, był 
i będzie najpiękniejszy. 


Na liczne żądania P. T. Klientów b. firmy Stanisława Wrońskiego Synowie 
donoszę uprzejmie, że w dniu dzisiejszym został otwarty Skład i Pracownia Futer 


STANISŁAWY WROŃSKIEJ, u. nurowscieco 10 


Pod kierownictwem p. Bolesława Wrońskiego b. współwłaściciela tejże firmy. 


Z poważaniem 


Stanislawa Wroñska 


Wprost nie do wiary wyda się teraż 
obrazek z frontu z 1920 roku, o którym 
czytamy w „Placówce“ z roku 1920 
(Nr. 20). 

„Przez ulice Płoskirowa maszerują o` 
wschodu tysiączne rzesze jeńców Dbolsze- 
wickich... Cały tłum ich, około 3.000. Idą 
pod strażą. Przodem przed kolumną jeń- 
ców kroczy żołnierzyk polski, młodziutki, 
niski ochotnik... niesie na ramiemiu kara- 
bin, który wobec jego wzrostu wygląda, 
jak topola. A za tłumem jeńców bolsze- 
wickich kroczą 2 legjonistki również z 
karabinami. Tłum ciekawych przygląda 
się bolszewikom. „„Dowojowali się — od. 
zywa się głos z tłumu — a teraz dwie 
bgo całą ich zapewne dywizję prowa- 

"Ę MAG 


O Ochotniczkach z linji frontowej w 
Wilnie z czasów 13 i 14 lipca 1920 r., pi- 
sze dowódca 4-ej armji sowieckiej Ser: 
giejew w swej pracy „Od Dźwiny ku 
Wiśle. ..,szczególną zaciekłością od. 
znaczał się bój na przedmieściach i naj. 
bliższej okolicy Wilna; wśród jeńców 
polskich znalazły się nawet kobiety - 1e 
gjonistki, zapamiętale walczące o ostoję 
polskiego władania na Litwie — jej sta 
rodawną stolicę — Wilno"... 

Słusznie powiedział w jednym ze 
swych wywiadów gen. Iwaszkiewicz o 
kobiecie żołnierzu. |..,„ona była, że tąk 
powiem, iskrą która zapaliła drzemiące 
w piersiach prochy bohaterstwa. — Jeśli 
byli jeszcze ludzie wahający się i tak do 
gruntu zrozpaczeni, że nie wierzyli w 
skuteczność obrony, to ten czyn orężny 
kobiet był tak świetnym przykładem, że 
do szeregów stanęli niemal wszyscy”. 

Wobec tego, że zbliża stę 15-lecie 
tych najcięższych rozgrywek, myśle, że 
każdy z przyjemnością przeczyta i przy- 
pomni sobie te chwile, w których, jak 


tradycja Polski przekazała, Kobiety 
Ochotniczki nie zbrakło. h 
Emilja Małeczyńskaę 


str € 


„Eurepa”, 


„BUKJEn 


4 Uia lö se. pnia lo... 


Liga Naredów, Genewa i Pakt Kelloga nie mająz tem nic wspólnego“... 


Włoski punkt widzenia w sporze z Abisynja 


PARYŻ, 16. 8. (PAT). Obrady 
konferencji francusko = angielsko-wło- 
skiej, iakie rozpoczęły się dzisiaj, nie 
mają charakteru uroczystego obrad 
plenarnych. Od samego początku przy- 
brały one charakter Ściśle zamkniętych 
rozmów premjera Lavala, ministra Ede- 
ne. f harona Aloisi'ego. 

(brady dzisiejsze rozpoczęły się w 
atmosferze poważnego zainteresowa- 
nia. W gabinecie premjera Lavala rọz- 
poczęła się pierwsza konferencja, w 
której wzięli udział tylko premjer La- 
val, min. Eden i baron Aloisi. Konfe- 
rencja ta trwała bez przerwy 2 i pół 
godziny, 

W przyległych salonach zgroma- 
dzili się rzeczoznawcy. Że strony bry- 
tyjskiej sir Robert Vansittart, stały pod- 
sekretarz stanu w Foreign Office, szef 
wydziału Ligi Narodów w Foreign Of- 
fice Strand i specjalista do spraw afry- 
kańskich Thompson. Ze strony włoskiej 
jako rzeczoznawcy przybyli: dyr. wy- 
działu spraw afrykańskich w min. spraw 
zagr. Guarnaschelli, dyr. wydziału 
spraw afrykańskich w min. kolonij Ce- 
rulli, p. Portesa i d'Ajeta z gabinetu 
barona Aloisiego. Ze strony francuskiej 
przybyli: sekretarz generalny min. 
Spraw zagr. Leger, dyr. wydziału poli- 
tycznego M. S. Z. Bargeton, wicedyr. 
wydziału Afryki i Dalekiego Wschodu 
de St. Quentin i dyrektor gabinetu pre- 
mjera Rochat. 

W czasie obrad trzech ministrów 
wzywano kolejno poszczególnych eks- 
vertów, którzy udzielali wyjaśnień w 
sprawach technicznych. 

Rozmowa premjera Lavala z min. 
Edenem i baronem Aloisim zakończyła 
się o godz. 13 min. 10. Zgromadzonym 
przedstawicielom prasy premjer Laval 
oświadczył, iż w obecnej chwili mini- 
strowie nie mogą jeszcze nic powie- 
dzieć. 

PARYŻ, 16. 8. (PAT). Premjer po- 
dejmował dzisiaj delegację brytyjską i 
włoską obiadem, w czasie którego kon- 
tynupwano narady. Po obiedzie, który 
zakończył się o godz. 15-ej, baron Alo- 
isi opuścił Quai d'Orsay celem skoniu- 
nikowania się z Rzymem. O godz. 
17.30 rozmowy trzech ministrów zotsa- 


Australijski minister 


w Warszawie 


WARSZAWA, 16. 8. (PAT). Dnia 
16 bm. przybył do Warszawy minister 
do spraw traktatowych Australji Henri 
Gullett w towarzystwie dyrektora de- 
paramentu p. Artura Moors oraz p. G. 
M. Garthy. 


Minister Gullett wraz z otoczeniem 
przyjęty był przez min. przem. i handlu 
p. Floyar - Raichmana i podsekretarza 
stenu p. dr. Doleżala. 


| ..A2-. JE REG E 


Powstanie w Albanji 
BIAŁOGRÓD, 16. 8. (PAT). We- 


dług „Prawdy“, ruch powstańczy w 
Albanji rozszerza się. Przywódcą po- 
wstańców jest rzekomo bej Verlatsj, 
oyły prezes albańskiej rady ministrów. 
Doszło do starcia z wojskami regular- 
nemi. Powstańcy maszerują rzekomo w 
kierunku Tirany. 

BIAŁOGRÓD, 16. 8. (PAT). Kores- 
pondent „Prawdy“ donosi, iż powstańcy 
z powodzeniem stawiają opór wojsknim 
iządowym. Poza bejem Verlatsi, jeuay'n 
z przywódców ruchu jest również Szef- 
ke: W starciu z powstańcami miał zgi- 
ńąć dowódca woisk rządowych Dzema- 
łardos. 

BIAŁOGRÓD, 16. 8. (PAT). We- 
dług ostatnich wiadomości z Albanji, 
nie zdołano dotychczas opanować ru- 
chu powstańczego i przywrócić spoko- 
ju. Ruch powstańczy ogranicza się rze- 
komo do obszarów południowej 
Mbanji. 

„Prawda“ przewiduje, iż po stłu- 
seniu powstania w Tirana będzie pro- 
kiamowana dyktatura wojskową, 
NZ 


ły wznowione. 

Taki jest dotychczasowy przebieg 
pierwszego dnia obrad. O ile chodzi o 
stronę merytoryczną, to trudno byłoby | 
już obecnie oczekiwać obszerniejszych 
telacyj co do wyników rokowań. 


Pierwsze komentarze są dość pesy- 
mistyczne. W chwili, gdy rozpoczyna- 
ją się rozmowy — pisze „Temps“ — 
uważa się, że sytuacja nie jest bezna- 
dziejna. Dziennik stwierdza dalej, iż 
jasnem jest, że formuły, przedstawione 
przez Londyn i Rzym muszą ulec zmia- 
nie w miarę dalszych narad. Zadania 
Lavala określone są przez „Temps“ w 
następujący sposób: „Premjer Laval 
odgrywa rolę medjatora, dążącego do 
uczciwego kompromisu". i 


Zdaniem Sauerweina w „Paris 
Soir“ przepowiada się, że obrady będą 
długotrwałe. Jedyną granicą czasu jest 
4 września, kiedy ma się zebrać Rada 
Ligi Narodów. Włochy będą chciały do 
ostatniej chwili zyskać na czasie. Fran- 
cja i Anglja również do ostatniej chwili 
pracować będą nad utrzymaniem poko- 
ju. Ostateczny wynik — zdaniem Sau- 
erweina — może być osiągnięty dopie- 
ro w przeddzień sesji genewskiej. 

PARYŻ, 16. 8. (PAT). Popołudnio- 
we obrady konferencji francusko - an- 


gielsko - włoskiej, które rozpoczęły się 
o godz. 17.30, zakończyły się o godz. 
19.30. 

Premjer Laval w towarzystwie min. 
Edena i barona Aloisi przyjął przedsta- 
wicieli prasy, którym złożył krótkie o- 
świadczenie, stwierdzające, że dzisiej- 
sze obrady poświęcone były analizie 
dokumentów dyplomatycznych, doty- 
czących stosunków trzech zaintereso= 
wanych państw z Abisynją. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
wszystko wskazuje na to, że w dniu 
dzisiejszym ze strony francuskiej i an- 
gielskiej wysunięte zostały pewne nowe 
wnioski, co do których baron Aloisi 
skomunikował się z Rzymem. 

Tymczasem — jak informują — 
rząd abisyński skłonny jest poczynić 
następujące koncesje: 7) udzielić gwa- 
rancji bezpieczeństwa co do kolonij 
włoskich, Somali i Erytrei, jak również 
gwarancyj, dotyczących Włochów, prze- 
bywających w Abisynji, 2) poczynić 
Włochom szereg ułatwień w dziedzinie 
budowy dróg, kolei żelaznych i kopal- 
nictwa. W każdym razie nie zgadza się 
na jakiekolwiek kwestjonowanie nie- 
podległości i suwerenności Abisyniji. 

LONDYN, 16. 8, (PAT). „News Chro- 
nicle“ donosi z Paryża, iż baron Aloisi 
w następujący sposób ująć miał wobec 


13 balonów staje do zawodów o puar Gopdon- Henel 


WARSZAWA, 16. 8. (PAT). Do 
zawodów balonowych o puhar Gordon- 
Bennetta, które odbęda się w Warsza- 
wie 15 września, zgłoszone w drugim 
terminie, który minął w czwartek 15 
sierpnia, 13 balonów, przyczem Stany 
Zjedn. zgłaszając udział jednego balo- 
nu, nie podały ani jego nazwy, ani 
składu załogi. 

Po 3 balony zgłosiły aerokluoy: nie- | 


Kadjidci na postów do 


KATOWICE, 16. 8. (PAT). Zgro- 
madzenia okręgowe wybrały następują- 
cych kandydatów na posłów do Sejmu 
śląskiego: 

W okręgu nr. 1 — Katowice: 1) 
dr. Kocur, prezydent m. Katowic, 2) 
dr. Dąbrowski Włodzimierz, notarjusz, 
3) Jesionek, piekarz. 4) Maciejowski, 
prezes Unji Pracowników Umysłowych 
z Katowic. 

W okręgu wyborczym nr. 2 — Koch- 
łowice: 1) Kot Alojzy, naczelnik gminy 
z Przełajki, 2) Kowalczyk Tomasz, dy- 
rektor tow. ubezp. „Vesta“ w Katowi- 
cach, 3) Rogacki Feliks, prezes Związ- 
ku Metalowców Z. Z. Z. z Wełnowca, 
4) dr. Kujawska Marja z Katowic. 

Okręg wyborczy nr. 4 — Chorzów: 
1) Grzesik, burmistrz m. Chorzowa, 2) 
Sikora, inżynier, 3) Kubik, sekretarz | 
związku metalowców Z. Z. Z., 4) Zawi- | 
sza, urzędnik Państw. Fabryki Związ- | 
ków Azot. w Chorzowie. | 


miecki i polski, po dwa aerokluby: bel- 
gijski i francuski, po jednym aerokluby: 
holenderski i szwajcarski. 

Holendrzy polecą na balonie wypo- 
życzonym od Aeroklubu Rzeczypospoli- 
tej — „Toruń“. 

Z polskich bałonów „Kościuszkę“ 
pilotować będzie Franciszek Hynek, 
„Polonię 2“ Zbigniew Burzyħski, 
„Warszawę 2“ Antoni Janusz. 


do Seimu Śląskiego 


Okręg wyborczy nr. 5 — Tarnow- 
skie Góry: 1) Golas, kupiec z Lubliń- 
ca, 2) Gajdas, aptekarz z Radzionko- 
wa, 3) Frankiel, rolnik z Radzionkowa, 
4) Syska, dyrektor państw. seminarjum 
nauczycielskiegc w Tarnowskich Gó- 
rach. 

Okręg wyborczy nr. 6 — Święto- 
chłowice: 1) Przybyła jan, naczelnik 
gminy z Katowic, 2) Kapuściński Ste- 
fan, prezes Związku Zaw. Prac. Um. 
Z. Z. Z., 3) Król Franciszek, sekretarz 
związku górników Z. Z. P. z Katowic, 
4) Składek Teofil, górnik ze Święto- 
chłowic. 

Okręg wyborczy nr. 7 — Szarlej- 
Wielkie Piekary: 1) Płonka, naczelnik 
gminy Szarlej, 2) Urbańczyk, sekre- 
tarz zw. górników Z. Z. P. z Katowic, 
3) mgr. Paszkowski, naczelnik gminy 
zę Rudy, 4) Sieja, naczelnik gminy W. 
Dąbrówki, 5) inż. Skrzyński. 

Okręg wyborczy nr. 8 — Rybnik: 


peo OMARA INU O. a 


Edena włoski punkt widzenia w T TE JT T E E E 
z Abisynją: 

1) Traktat . r. 1906 na tle poprze” 
dzającej go korespondencji dyplomaty: 
cznej, oraz późniejsze traktaty z r. 138" 
i 1928 wyraźnie wskazują, iż zamiarem 
Francji, W. Brytanji i Włoch był podzie 
Abisynji bedir sygnatarjuszy wymie 
nionych traktatów. 4- 

2) Wynika z tego, iż sprawa abisy 
ska jest zagadnieniem o charakterze 
czysto kolonjalnem, o którego rozstrzy” 
gnięciu zadecydować mają Francja, 
Brytanja i Włochy na zasadzie 3-€ 
wymienionych traktatów kolonjatnych: 

3) Europa, Liga Narodów, Genewa 
i Pakt Kelloga nie mają nic wspólnegć 
z tem zagadnieniem. 

4) Włochy bynajmniej nie łamią TE 
tatów, jak to usiłuje twierdzić anty" 
włoska propaganda. Włochy gotowe SĘ 
uszanować literę | ducha odnośnyć! 
traktatów kolonjalnych, 0.az ściśle U 
względniać francuskie i angielskie upra 
wnienia z tych traktatów wynikające. 


Obronne przygotowania 
Abisynji 

RZYM, 16. 8. (PAT). Dzienniki do* 
noszą z Addissąbeby, że cesarz 
synji zgromadzić miał w północnych 
prowincjach kraju około 400 tys. wol 
ska. Nad granicą Erytrei budowane : 
okopy : umocnienia, zwłaszcza w pobi 
żu Makalle, co pozwala sądzić, że ™ 
razie ofenzywy włoskiej wojska ce8sa58" 
rzą wycofują się z północnej prowine, 
Tigre. 

W okolicy Harraru zgromadzić mia” 
no 25 -tysięczną armję abysyńską, 


1) Kolanko, sekretarz zw. górników Z. 
Z. P. z Rybnika, 2) Dziuba, naczelnik 
Sh z Jedłownika, 3) Herok, rolniki 
4) Dola, urzędnik. 

Okręg wyborczy nr. 9 — Wodzi* 
sław: 1) Prokop, drogerzysta, 2. 
Smołka, naczelnik gminy z Bełszewnt 
cy, 3) Zając, robotnik, 4) Michalski 
5) Walerja Burzykowa, 6) Segeth. 

Okręg wyborczy nr. 10 — Pszczy” 
na: 1) Grajcarek, rolnik, 2) Przybyłć 
Wiktor, burmistrz z Bielska, 3) Go 
dziek, rolnik, 4) Płonka, rolnik, 5) Bor” 
gieł, górnik, 6) Piecha, przemysłowićć. 

Okręg nr. 11 — Mikołów: 1) Kol» 
burmistrz z Mikołowa, 2) Gamza, n3* 
uczyciel, 3) Fesser, górnik, 4) Sedla” 
czek, urzędnik. 

Okręg nr. 12 — Cieszyn: 1) Patar- 
czyk, rolnik, 2) dr. Kotas, notarjusz: 
3) Wadoń, wicedyrektor Ubezpieczalni 
społ. z Bielska, 4) Halama, urzędnik» 
5) Satara, kowal z Cieszyna. 
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Paryż. Policja paryska prowadzi * 


nergiczne poszukiwania w związku 
kradzieżą dokonaną w skarbcu Katedry 
w Pampelunie. 


Ostatni start jednookiego pilota... 


Willey Post zginął śmiercią lotnika 


SEATTLE, 
rykański 
stwie znanego aktora amerykańskiego 
Willy Roggersa zamierzał dokonać dziś 
przelotu nad biegunem w kierunku Le- 
ningradu, zwalił się z samolotem na 
ziemię o 15 mil od Point/Barrow, naj- 
bardziej wysuniętej na północ placówki 
zamieszkałj przez białych w Ameryce. 

Obaj łotnicy ponieśli Śmierć na miej- 
seu. 

SEATTLE, 16. 8. (PAT). Kata- 
strofa samolotu Willev Posta wydarzy- 
ła się w odległości 15 mil na południe 
od Point Barrow w następujących oko- 
licznościach: Lotnicy wylądowali w po- 
hliżu osiedlą eskimosów. bv otrzymać 


16, 8. (PAT). Lotnik ame- | 


pewne informacje w związku z dalszym | z 
Witley Post, który w towarzy- | lotem. Lądowanie odbyło się najzupeł- | w głębokim żalu amerykańskie koła lò 


niej normalnie. Samolot był w zupełnym 
porządku. Jednakże przy starcie do dal- 
szego lotu motor przestał działać i lot- 
nicy spadli w łożysko strumienia, zabi- 
jając się na miejscu. Wiadomość o ka- 
tasirofie dostarczyli do Point Barrow 
Eskimosi, którzy spostrzegli spadający 
samolot. 

NOWY JORK, 16. 8. (PAT). We- 
dług otrzymanych tu wiadomości, żoł- 
nierze wydobyli zpod szczątków samo- 
lotu zwłoki Willey Posta i Willy Roger- 
sa i przewieźli je do szpitala w Point 
Barrow, 


Wiadomość o katastrofie pogrąży! 


nicze, wśród których obaj lótnicy mieli 
wielu osobistych przyjaciół. 
NOWY JORK. 16. 8. (PAT). 
prasa amerykańska zamieszcza ObSŻE 4 
ne opisy katastrofy samolotu Wille 
Posta według opowiadań  Eskimósów! 
którzy byli świadkaini tragicznego W) 
padku. je 
Katastrofa zrobiła wielkie wrażeń” 
w całej Ameryce, Dzienniki przypomiti, 
ją, że Willy Rogers był bliskim przy 


cielem prezydenta Roosevelta, a Wil p 
Post był przyjęty w Biatym Dómu ta. 
locie, jakiego dokonał naokoło św:ł 


Że wspomnień w 


„KURJER" z dnia 18 sierpnia 19353 — 


St 


ojennego sprawozdawcy 


Ierpniowym wieczorem na linji bojowej pod Krastem 


~ (a) Na olbrzymim rozpiętym froncie 
pohiędzy Prusami Wschodniemi, a Wo- 
Ytiem | Podolem wrzały zacięte boje 
- Przewagą bolszewickiej inwazji. Front 
zbliżał się coraz bardziej w stronę Lwo= 
wa, a jednym z jego odcinków była 
Przestrzeń w obrębie dworca kolejowe. 
80 Krasne na linji Lwów — Złoczów. 
sam dworzec leżał w samym ogniu walk 
s zatem w pośrodku między stronami 
a alczącemi. Pozycyj naszych na tym od- 
inku broniły właściwie tylko dwa po- 
pancerne: „Pionier“ — najstarszy 
, pociąg pancerny, wybudowany 
A lwowskich kolejarzy w pamięt- 
ych bojach listopadowych i drugi jego 
» Warzysz po pancernym znaku „Lis 
ula“, Ponieważ siły polskie w dużej 
sk przerzucone zostały na front za- 
odni, gdzie w tych olbrzymich zma- 
saniach się miała zapaść ostateczna de- 
p zla, przeto front nasz pod Krasnem 
ył bardzo słaby, jak go żołnierze 
z pierwszej linji nazywali „nitkowaty”, 
Sa odcinku Krasnego właściwie zupełnie 
rontu z naszej strony nie było, gdyż 
»ilonier“ karabinami maszynowemi bro. 
nit pustki trzykilómetrowej po stronie 
Północnej toru, podczas gdy „Lis Kula“ 
strażował na takiejże przestrzeni od 
strony południowej, zatem ne przestrze- 
NI sześciu kilometrów frontu nie było 
W polu żadnego żołnierza. 


„AR stronie przeciwnej, poza dworcem 
rasne stało pięć pociągów pancernych, 
“töre nie mogły atakować naszych pan- 
„rek, gdy” parowozy tych pociągów nie 
Miały ruchomych kominów i nie mogły 
brzedostać się popod sklepieniem wia- 
uktu, leżącego po stronie naszej. Gdy 
Więc nasze dwie dzielne pancerki prze- 
dostawały się często poza wiadukt ./ 
Kterunku przeciwnika i atakowały nie. 
drzyjącielskie pancerki, tamte miały tym 
viaduktem drogę ataku zamkniętą. 
Piszący te słowa jako korespondent 
Wojenny „Słowa Polskiego" w pamięt- 
Nch dniac. sierpniowych niemal co- 
dziennie wieczorem wyjeżdżał na tront 
Przed Krasne, korzystając z tego, że 
w tym czasie parowóz przewoził w ko- 
tłach żywność dla załóg naszych pan- 
CErek, Już w kilka chwil po wyjeździe 
barowozu poza obręb dworca Podzam- 
sze wkraczaliśmy w obszar wolny. Zra- 
ZU zupełna pustka wzdłuż toru, na 
dworcach w Podbotcach i w Zadwórzu 
azarety polowe, od czasu do czasu 
Przemyka w kierunku Lwowa pociąg 
Sanitarny, niebawem w Zadwórzu za- 
irzymuje się parowóz, gdy dworzec por 
zostawał w tyle w ogniu bolszewickiej 
ārtylerji, wobec czego kotły z żywnością 


tostym sztychem 


z w 
— e 


2 parowozu znoszono na drezynę I nią 
też dalszą odbywaliśmy drogę. Posuwa- 
liśmy się powoli wśród gęsto padających 


szrapneli | granatów bolszewickiej ar- 
tylerji, zapamiętale ostrzeliwującej tor 
kolejowy. 


, Już kładły się po pustych polach cie- 

nie zapadającego wieczoru, gdyśmy do- 
tarli do naszych, najdalej w stronę wro- 
ga wysuniętych placówek pancernych. 
Wśród nadzwyczajnej ciszy, przerywa- 
nej od czasu do czasu eksplozjami pa- 
dających w pobliżu granatów i pęka- 
jących w powietrzu szrapńeli, załoga 
pancerek witała nas serdecznie. W chwi- 
lach panującego głodu tytoniowego 
przywoziliśmy żołnierzom stosy papie- 
rosów, składanych na ich rzęcz w re- 
dakcji pisma. 

„Powitalny strzał armatki na cześć 

redaktora!“ 

Dowódca pociągu „Pionier“ kpt. Dr. 
Pokiński w chwili pierwszego naszego 
przyjazdu wezwał por. Cz., w którego 
artyleszyckiej opiece pozostawała mała 
armatka na ostatnim wozie „Pioniera“ 
i rzucił w jego stronę krótkie słowa roze 
kazu: 

—  „Poruczniku! na ucczenie przy- 
bycia redaktora oddać strzał powitalny 
w kierunku obserwatora artyleryjskiego 
na kopule widocznej na wzgórzu cerkwi 
w Uciszkowie!" 

— „Rozkaz! — i por. Cz. podąża 
szybko dn .swej armatki. Za chwilę 
wsfrząsą całym pociągiem strzał ar- 
matni. potem drugi i trzeci. Patrzymy 
przez szkła w kierunku cerkwi w Ucisz- 
kowie, którą ominęły wszystkie trzy 
Ka Powitalne strzały padły w pust. 
ę. 

Siedzimy w rowie przy torze i roz- 
koszujemy się wspaniale zapadajacym 
wieczorem. Karabiny maszynowe z obu 
pociągów grają nieprzerwanie, wtórują 
im rzadziej armatki z obu pociągów. — 
Gdy nadto blisko toru poczynają padać 
bolszewickie granaty, oba pociągi cofają 
się kilkaset metrów, by niebawem znów 
podjechać na swe stanowiska. 

W pewnej chwili odległa o trzy ki- 
lometry placówka, złożona. z siedmiu 
żołnierzy i karabińu maszynowego alar- 
muje telefonicznie dowódcę, „Pioniera“ 
nadzwyczajna wieścią: 

„Od Stronibab posuwa się ku nam 
grupa bolszewicka w sile około ty- 
siąca żołnierzy!" 

Prosimy o karabin maszynowy z ob. 
sady, bedziemy się bronić! 

W tel ciężkiej sytuacj! wbrew prze- 
pisowi, zakazującetnu osłabianie pocią- 
gu pancernego, dowódca wysyła ku pla- 


Niedoszły ochotnik M.0.A0. 


Pamiętam. Jak dziś pamiętam... 

Po zalanych potokami sierpniowego 
słońca uliczkach Borysławia rozjaskra- 
Wiły się płomiennemi barwami plakaty 
l afisze, ogromnemi literami wołające: 
DO BRONI! 

Sierpień 1920 roku... 

Miałem wtedy szesnaście lat i uwa- 
ałem się już za mężczyznę, w sam raz 
bod karabin, choć wyglądem przypomi- 
aem nędzną tyczkę od fasoli... 

A rozlepione po całem Zagłębiu 

aftowem plakaty coraz mocniej, co- 
raz bardziej nerwowo trzepotały na 
Więtrze.. Szczególnie jeden utkwił mi 
W pamięci: przedstawiał żołnierzyka 
Polskiego, oburącz opartego na lufie 
arabinu, a wątłemi barkami podpiera- 
lącego walący się ostrokół, z za które- 
o szczerzyły się już w zwierzęcym 
smiechu kalmuckie pyski w papachach 
krwawemi gwiazdami. U dotu plaka- 
A wielkiemi czarnemi literami wołał 
ozpaczliwie napis: Dopomóż Rodaku! 
Ten afisz zadecydował. 
y „Postanowiłem uciec do wojska 
crec, bo — wiedziałem dobrze, że do- 
z, Wolnie mię nie puszczą. Co najwy- 
€] wyśmieją i pogłaskają po czuprynie 
takim pobłażliwym (och!) uśmiechem: 
"masz czas, aż podrośniesz''... 

Ostatnie świadectwo z gimnazjum, 
dość zgrabnie sfałszowane pozwolenie 
rodziców na wstąpienie do wojska i 


sterta zaoszczędzonych marek polskich 
— oto cały bagaż ,z jakim wsladłem 
do pociągu, tłumiąc głośno bijące z 
emtocji serce. 


W ybierałem się do Małop. Oddzia- 
łów Armji Ochotniczej we Lwowie — 
przyłapano mię sromotnie już w Droho- 
byczu, gdym się kręcił po peronie w 
oczekiwaniu pociągu do Stryja. Rodzo- 
ny ojciec... Nie pomogły zaklęcia, ni 
prośby — pod eskortą wróciłem do do- 
mu, tłumiąc łzy rozżalenia. Czekała mię 
godzinna tyrada na temat mojej lekko- 
myślności i wątłej budowy ciała, skra- 
cania życia matce ekstrawagancjami 


Pit dit: d. 


Byłem okrutnie przygnębiony. 

Ale otrząsnąłem się z szybkością 
właściwą mężczyźnie, liczącemu prawie 
16 lat. 

Z zamiaru ani mi się śniło zrezyg- 
nować, ale aby go łatwiej w czyn wpro- 
wadzić, udałem, że nie zależy mi już na 
osobistem wyekspedjowaniu do piekła 
Budiennego i wojnie z czerwoną armią. 
Co więcej, oświadczyłem zgodę na wy- 
jazd w bezpieczne strony, bo pod Kro- 
sno na wieś do kolegi (oszczędzało mi 
to przykrości pierwszej ucieczki: dawa- 
ło pretekst do pożegnania się z rodzi- 
cami). Plan był genjalnie prosty: wy- 
siąść z pociągu w Samborze i przesiąść 
się na pociąg do Lwowa. Naigenial- 


Z 
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niejsze jednak plany niweczy nikczem- 


cówce por. Cz. wraz z karabinem ma- 
Szynowym i obsadą. Garstka żołnierzy 
znika niedługo za pagórkiem, a my 
z niecierpliwością oczekujemy dalszych 
wieści. Płynę powoli minuty, czas dłuży 
się jakby w nieskończoność, kilkakrotne 
zapytywania telefoniczne pozostają bez 
odpowiedzi. Wreszcie po upływie około 
pół godziny dżwięczy telefon polowy i 
dowódca pociągu odbiera niesłychany 
meldunek od por. Cz.: 

— „Panie kapitanie! Zbliża się ku 

nam pułk kazański w sile 900 ludzi! 

W tej chwili pułk zatrzymał się 

w polu i odrywa się z pierwszych 

szeregów zdaje się dwu oficerów 

z rozwiniętą białą chorągwią! Za 

chwilę dalszy meldunek!“ 

Głos w telefonie zamiera, a my w dal- 
szym ciągu przejęci głęboko otrzymaną 
od placówki wiadomością, czekamy z 
nieopisaną niecierpliwością dalszych 
wieści. Znów zadźwięczał telefon... Por. 
Cz. melduje: 

— „Pułk kazański, który przez trzy 
tygodnie jechał na front, nie chce wał. 
czyć i poddaje się! Co robić?! 

— „Niech w polu złoży broń na jed- 
no miejsce, zwrócić ku niemu na wszel- 
ki wypadek oba karabiny i cały pułk 
sprowadzić do nas, do pancerek! — pa- 
da odpowiedź dowódcy „Pioniera“, 

Wieść o poddaniu się całego pułku 
małej placówce, obiegła szybko obie 
nasze pancerki, wywierając nadzwyczaj- 
ne wrażenie na całej załodze. W tem 
znów odzywa się telefon i por. Cz. mel- 
m że cały pułk prowadzi w kierunku 
oru... 

Obie pancerki przygotowują się na 

przyjęcie bolszewickich gości. 

A tymczasem obie pancerki przygo- 
towują się na przyjęcie kazańskiego 
pułku. W pewnej odległaści od pance- 
rek, w polu zakreślają oficerowie duży 
kwadrat, oznaczony na rogach małemi 
chorągiewkami, w którą to przestrzeń 
ma być wprowadzony pułk kazański. Na 
całą przestrzeń skierowano lufy karabi- 
nów maszynowych na wszelki wypadek. 
Późnym wieczorem zarysowuje się 
na wzgórzu ciemna masą. Pułk zbliża 
się ku pancerkóm. Na czele kroczy por. 
Cz., rozradowany wynikiem swej akcji, 
za nim posuwa się zwolna coś około 19 
oficerów, za nimi olbrzymi tłum żołnie- 
rzy bolszewickich. Cała masa wkracza 
w wyznaczony kwadrat, nasi Żołnierze 
czujnie trwają przy swych maszynkach. 
owódca „Pioniera" wychodzi do ofice- 
rów bolszewickich, z których jeden o- 
świadcza mu, że pułk kazański głodny, 
zmęczony długą, bo przeszło trzytygo. 


na zdrada, 

Wsypał mię rodzony brat. A 

Wtajemniczyłem go we wszystko, 
wspaniałomyślnie pozostawiając mu w 
spadku pyszny belgijski flobert, broń 
niegodną jednakże przyszłego wojow- 
nika, a ten Kain jeden w ostatniej mi- 
nucie z bekiem wypaplał wszystko. 

Z miłości braterskiej... 

Był święcie przekonany, że nu tak 
groźnego jak ja bohatera bolszewicy 
z szczególną zaciekłością czyhać będą 
i nie chciał mieć mej głowy na sumie- 
niu. 

Tym razem wybuchnąłem na serjo. 
Że to wstyd, by taki drąga! jak ja 
„trzymał się maminej spódnicy“, kiedy 
mniejsi poszli. Wspomniałem obronę 
Lwowa, strąciłem całą lawinę argumen- 
tów, przypomniałem wszystkie lekcje 
patrjotyzmu, jakie od małego dziecka 
w domu otrzymałem i z krwawą 
ironją wykazałem całą ich nicość, gdy 
zaszła potrzeba realizacji., 


To poskutkowało. e 

— Pójdziemy z tobą do lekarza, 
niech cię zbada. Gdy orżeknie, żeś 
zdolny — z naszem błogosławieństwem 
odjedziesż do Lwowa. Ale jedno: mó- 
wisz, żeś już nie dziecko lecz męż- 
czyzna. Dajże nam wobec tego słowo 


honoru mężczyzny, że zdasz się na o- 


pinję lekarze, 

Datem. 

Sędziwy eskulap, chłopisko poczci- 
we z kościami, obejrzał mię skrupulat- 
nie, jak rzeźnik cielę przeznaczone pod 
nóż, opukał i ostukał sumiennie, poe 
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dniową jazdą na front, postanowił nie 
wziąć udziału w wojnie i poddaje sę. 
Wśród tych słów grupa oficerów bol- 
szewickich rozstępuje się i kilku żołnie- 
rzy prowadzi pod rękę jakiegoś cywil- 
nego osobnika, — jak okazało się nie- 
bawem „komisarza“, którego krogulczy 
nos nadto świadczy o przynależności 
rasowej. Jeden z oficerów wyjaśnia, że 
„komisarz“ do ostatniej chwili występo- 
wał przeciw poddaniu się i groził im re. 
presjami, wobec czego wydają go w rę- 
ce oficerów polskich. Pan „komisarz“ 
blady i zdenerwowany, zatacza się jak- 
by był podchmielony i ..w polskim ję- 
zyku błaga o zmiłowanie... 

Oficerowie nasi zaprosili tymczasem 
oficerów bolszewickich, którzy od dwu 
dni w ustach nie mieli kęsu chleba, to 
też wielce byli radzi, gdy każdy z nich 
otrzymał po dwie pajdy chleba z kiet- 
basą i po dwa kieliszki konjaku w do- 
datku. Rozmawialiśmy przez dłuższy 
czas z oficerami bolszewickimi i wów. 
¿zas na zapytanie dowódcy Dra Pokiń: 
sklego, gdzie padły trzy “strzały armat- 
nie, dane około godz. G-tej wieczorem, 
opowiedzieli niesamowitą historję: 


Kompanja chińska padła od polskie- 
go strzału armatniego. 


Dwa strzały armatnie padły na karez- 
mę w Stronibabach, — mówił jeden z 
bolszewików gdzie dookoła kotła 
z kartoflami siedziała tzw. „kompania 
chińska”, złożona z 20 Chińczyków, któ. 
rzy wraz z „komisarzem“ stanowili siraż 
nad pułkiem. Otóż gdy zebrani około 
kotła Chińczycy jedli kartofle, padł gra- 
nat z armatki „Pioniera“ i rozniósł całą 
grupkę chińską w strzępy. Zamiast ar- 
tyleryjskiego obserwatora, zginęła oč 
tego strzału „chińska kompania. 

Niebawem cały pułk bolszewicki z 6 
ficerami na czele odmasz=rował na tyły, 
w stronę Zadwórza, gdzie już oczeki- 
wał ich przybycia wysłany ze Lwowa 
pociąg, który przewiózł bolszewików 
w głąb kraju. 

Bohaterem wieczoru na froncie byt 
por. Cz., który z kilku żołnierzami wziął 
do niewoli cały pułk bolszewicki. Długa 
o tem w nóc wśród huku pękających 
szrapnell opowiadali soble 'dzielni nasi 
żołnierze z pancerek „Pionier“ | „Lis 
Kula", 


czem zdjął spokojnie okulary i ocierając 
je w połę białego płaszcza, rzekł do- 
brotliwie: 

— Piękne masz, mój zuchu zamla. 
ry, ale sił za mało. Złamiesz się pod 
ciężarem karabinu jak trzcina. Jesteś 
wycieńczony nauką, anemiczny, strze- 
liłeś wzrostem wzwyż jak topola, ale 
wątły jesteś jak badyl wiosenny. Naj- 
pierw się przy mamie odżyw, nabierz 
sił, rożrośnij w ramionach, a potem 
przyjdź znowu futaj, to pogadamy... 
Narazie o wojsku nawet marzyć nie mo- 
żesz, bo cię nigdzie nie przyjmą. 

Głosem zimnym, ale dysżącym nie- 
pohamowaną nienawiścią, odparłem: 

— Pan nie jest dobrym Polakiem! 
Pan jest wrogiem Polski! Pan mię dla- 
tego uznaje za niezdolnego, bo pana 
mój ojciec przekupił! To jest nik- 
czemne... 

(Cud boski, że poczciwego starusz- 
ka — Panie, świeć nad jego zacną du- 
szą! — paraliż wtedy na miejscu nie 
rozciągnął...) 

Opuściłem jego gabinet z głową 
dumnie podniesioną, ale z. gorączko- 
wemi wypiekami na policzkach. I — 
sam nie wiem, jak się to stało, że mi 
z oczu jedna po drugiej poczęły się to- 
czyć ciężkie, gorżkie łzy. Łzy żalu i za- 
wodu. 

Szesnastoletni mężczyzna płakał jał 
smarkacz, 

Wstyd mi było tych łez okropnie 
a powstrzymać ich nie umiałem... 

Dziś, po latach — rzecz dziwna — 
wcale się tych łez nie wstydzę. 

KIKI 
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„KURJER" z dnia 18 sierpnia 1925 


KURJER GOSPODARCZO-SPOLECZNY 


zwiększająca sie nedza 


z rokuna pok zmniejsza się wydajność rolnicza naszej ziemi 


Kto weżmie statystykę do ręki i przyj- 
rzy się kształtowaniu stosunków gospo- 
darczych w poszczególnych krajach, ten 
stwierdzi 

niewątpliwe zjawisko relacji między 

cenami produktów rolniczych, a gę- 

stością zaludnienia. 

Kraje posiadające gęstą ludność, po- 
siadają wyższe ceny produktów rolnych, 
kraje o słabem zaludnieniu, są krajami 
niskich cen rolniczych. Zgodnie z tem 
wysokie ceny rolnicze są utrzymywane 
w Niemczech, Szwajcarji, Czechosłowa- 
cji, Włoszech i Francji. Ta ostatnia po- 
siadą mniejszą gęstość ludności od Pol- 
ski, a jednak cena pszenicy jest we 
Francji dwukrotnie wyższą niż u nas. 

Zjawisko powyższe nie jest przypad- 
kowe. Wyższe ceny zboża pozwalają 
na bardziej intensywną gospodarkę, za- 
pewniającą wyższą wydajność z 1 ha. 
A większa wydajność jest potrzebna ce- 
lem wyżywienia gęstej ludności kraju. 

Niskie ceny zboża muszą oddziałać 

w kierunku spadku wydajności. 

Jest to bowiem reguła, od której 
niema wyjątku. 

To też 

w Polsce mamy wyraźny spadek 

wydajności w rolnictwie. 

Oto już w latach 1925/29 przeciętna 
wydajność z jednego ha wynosiła co do 
pszenicy 12.3 q. a co do żyta 11.2 q. 
to w latach 1930/34 analogiczne cyfry 


opiewają dla pszenicy 11.7 q, a dla ży- 
ta 109 q. 
Przytem rzecz znamienna: Spadek 


wydajności jest największy na naszych 
ziemiach zachodnich, gdzie gospodarka 
stała najwyżej. Tam o obniżeniu się wy- 
dajności świadczą następujące cyfry: 
W latach 1909 — 1913 0 eż 
przeciętnie z ha pszenicy — 19.9 
żyta — 16.9; w łatach 1930—1934 TA 
nicy — 17.8, żyta — 13.9, wreszcie w r. 
1934 pszenicy — 16.7, żyta 12,9. Na 
ziemiach wschodnich mamy obraz prze- 
ciwny: tu nawet wydajność nieco się 
podniosła. Bo też poprzednio ziemie 
wschodnie stały na bardzo niskim po- 
ziomie gospodarczym, - a równolegle 
7 tem były bardzo rzadko zaludnione. 
Niskie ceny rolnicze pociągają za 
sobą zmniejszenie się ogólne zbio- 
rów rolniczych. 

Jeśli tedy ustaliliśmy, że między gę- 
stością zaludnienia, a cenami rolniczemi 
istnieje ścisła relacja, której nie może 
nic obalić, to jeśli w jakimś «raju ceny 
rolnicze są bardzo niskie i nadal spa- 
dają, a ludność pozostaje ta sama, bo 
zmniejszyć się nie może, to co jest na- 
stepstwiem i skutkiem stwierdzonej re- 
lacji? 

Skutkiem tym. jest zwiększająca się 
nędza. 

Ostatnie ceny zbóż w Polsce tak 
spadły, iż są niższe od cen płaconych 
w Nowym Jorku i Chicago, czyli niższe 
niż w państwie o ekstensywnej gospo- 
darce, posiadającer: 16 mieszkańców na 
km. kwadrato , kiedy gęstość za- 
ludnienia Polski wynosi 86. 


Kraje posiadające wysoką gęstość 
wudnienia, zrozumiały już dawno iż 
va aii 


Dom Sztuki 


Jak z baśni tysiąca i jednej nocy 

Dom Sztuki przy Fredry trzyma nas w 
mocy! 

lam chowa każdy choć najmniejszy 
skrytek 

Cenny zabytek 


Tam znajdziesz malarzy polskich obrazy 
Oryginalne bez najmniejszej skazy, 

I ręką tkane perskie dywany 

Modne tapczany, 


Gdzie okiem rzucisz znajdziesz gałęż 
sztuki 

Rzeczy antyczne i dzieła nauki, 

Zegary, wspaniałe meble stylowe 


Wprost epokowe, 


Gdy wyjdziesz z Domu Sztuki wołasz: 

Deum! 
Cudne ANTYKI jak w jakiem muzeum 
Któremi przejmujesz się do żywego 
U Wiśniewskiego B. F, 


ZZOZ ORNE 
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ich obowiązkiem jest odciąć się od cen | 
„rajów gospodarki | Angija, która utrzymywała w kraju nis- 


produktów rolnych 
ekstensywnej, zwłaszcza krajów surow- 
cowych zamorskich. Na tem odcięciu się 
wyrasta potęga gospodarcza Niemiec. 
Po tej linji idzie Czechosłowacja. Dzięki 
niej kraje te bardzo wysoko postawiły 
swe rolnictwo, a znów dzięki dochodo- 
wości rolnictwa stworzyły pojemny ry- 
nek wewnętrzny dla swego przemysłu. 


Inną politykę mogła prowadzić tylko 


kie ceny rolnicze, Ale też Anglja zu- 
pełnie zrujnowała swe rolnictwo. Zbytu 
zaś dla swego przemysłu szukała prze- 
dewszystkiem zagranicą. Jednak droga 
wybrana przez Anglię jest nie do naśla- 
dowania, bo poza Anglją żaden inny 
kraj nie potrafi żyć tylko z wywozu to- 
warów przemysłowych i eksportu kapi- 
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tatów, Na dwie Angliji nema miejsca 
na świecie. 

Polska dotychczas nie zdecydowałź 
linji swej polityki gospodarczej. Jakie 
są tego rezultaty, jest widocznie ogólnie. 

W. świetle powiedzianego wyżej je 
oczywistem, że 
zacząć się musi od polityki zwięk- 

szenia cen w rolnictwie 
i stworzenia warunków dla jego opła* 


calności, umożliwiającej zwiększenie 
wydajności. 
ZN. == ja „dł 


Przy bółach reumatycznych w gło” 
wie, biodrach, i ramionach, nerwobó” 
lach, bólach w udach i postrzałowych 
stosuje się naturalną wodę gorzką 
Franciszka - Józefa dla codziennego © 
czyszczania przewodu pefanmo wastad 


Gdyby chłop wydawał 1 zł. 


Czem są chłopi dla Polski? 


—) Zagadnienie chłopskie coraz | dawałby przeciętnie 


nie wżera się w świadomość nasz2- 
go społeczeństwa, coraz Żywiei doty- 
ka się przeróżnych zagadnień nas/2g0 
życia zbiorowego i jego przyszłych 
rzutów. Chłop, mimo iż zaszyty na wsi, 
zdołał wcisnąć się i wywiesić szyld 
swej nędzy i potęgi niemal w całej 
Polsce. Dziś już najskromniejsza per- 
sjonarka Siwi z czytelni akınalne 
powieści chłopskie (Grypa aleje w 
Naprawie, Pawie piórka, Droga przez 
wieś) a „uspołeczniony* młodzian du- 
ma nad kartkami „Pamiętników Chło- 
pów“ i koreguje swe poglądy na chło- 
pa polskiego. 

Czem są chłopi dla Polski? Chłopi 
to 72,3 procent (zawodowo czynnych) 
w składzie ludności kraju naszego. 
Chłopi to 23,859.000 obywateli pol- 
skich. Siła. Tylko dwa kraje przewyż- 
szają nas pod względem odsetka chło- 
pów w składzie zawodowym ludności. 
Krajami temi to Z.S.R.R. i Bułgarja, z 
których pierwszy posiada 83,2 proc. 
chłopów, drugi 80 proc. 

Mniej chłopów od Polski posiadaja 
Estonja (62,6 proc.), Węgry (56,7 
proc.), Czechosłowacja (36,1 proc.), 
Kanada (35.0 proc.), 

W innych krajach odsetek chłop- 
ski jest jeszcze mniejszy. W Niem- 
czech statystyka notuje 27,2 proc. 
chłopów, w Szwajcarji 24,8 proc., w 
Holandji 23,6 proc., w Belgji 18,5 pro 
cenł. 

Wiele jednak z krajów, w których od 
setek chłopski jest wiele skromniejszy 
niż w Polsce, poświęca się temu za- 
gadnieniu główne siły i państwa i na- 
rodu; że wskażemy choćby na Niemcy, 
w których zagadnienie chłopskie sta- 
nęło na czele potrzeb biologiczno-pań- 
stwowych tego kraju. œ 

A u nas? U nas więcej troski po- 
świecz się czesto 441.000 "rze" 
460.000 pracowników umysłowych, 


325.000 robotników, zajętych w wiel- 


kim i średnim przemyśle, niż 23,859 
tys. chłopów. 

A przecież te miljony 
rezerwoar niewykorzystanej 
olbrzymi rynek zbytu, 
odłogiem. 

Przyjmijmy, że chłopów  żywicieli 
posiada w chwili obecnej Polska 10 
miljonów. Przełóżmy obecnie tę siłę 
na takie przedmioty „chłopskiego“ u- 
żytku jak: pług, garnek, cukier, sól, 
tytoń, mydło, naftę, łopatę, sznur, nici, 
zapałki itd., i przyjmijmy, że dziennie 
chłop na te wszyskie przedmioty wy- 


to olbrzymi 
siły, to 
leżący niemal 
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Wykonanie solidne. — Ceny zniżone. 


ZAKŁADY KAMIENIARSKO - RZEŹBIARSKIE 


LUDWIK MAKOLONDRA 


Lwów, naprzeciw Bramy cmentarza Łyczakowskiego 
Grobowce, pómniki, figury z granitu, marmuru i piaskowca, 


edną złotówkę. 
W ciągu roku powstałby obrót 3.650 
miljonów złotych, obrót, który na na- 
sze stosunki byłby przeogromny, obrót, 
który pociągnąłby za sobź olbrzymie 
ożywienie w przemyśle,. handlu, rze- 
miośle, ba nawet w kasach skarbowych 

4 1 jednak ktoś zadałby sobie 
nieco trudu, ileby polskie fabryki wy- 


| rzuciły wówczas na rynek pługów. 
bron, kieratów, garnków, jakby pod- 
skoczyła konsumcja cukru, mydła, za- 
| pałek, tytoniu, ba nawet ..monopo" 
lówki. 
Gdyby 10 miljonów chłopów mo 
gło wydawać na swe chłopskie potrze” 
by przeciętnie dziennie 1 zł. 


materialów bndowianyeh 


Granie wytrzymałości malerjal 


Ukazało się rozporządzenie mini- 
stra spraw wewnętrznych, zmieniające 
rozporządzenie, ogłoszone w swoim 
czasie przez ministra robót publicznych, 
a zawierające przepisy © granicach 
wytrzymałości materjałów i konstrukcyj 
budowlanych. 

Zmiana polega na tem, że odstąpie- | 
nie od norm, wskazanych rązporządze- 
niem ministra robót publicznych jest 
dopuszczalne dła wszelkich konstruk- 
cyj w wypadkach, kiedy będzie oparte 
na odpowiednich normach Polskiego 
Komitetu  Normalizacyjnego, zaleco- 


Przed piętnastu laty 


nych zarządzeniem mnistra spraw we 
wnętrznych, a dla specjalnych konstruk= 
cyj w wypadkach, kiedy przedstawione 
zostaną obliczenia szczegółowe należy” 
cie naukowo uzasadnione. 


R r 
È FUTR A damskie, męskie, mo- 

dern'zacje, |do 
wykenuje znany zsolidności Magazyn 
i Pracownia Futer 


MAROLA SCHURERA 


Lwów. Senatorska lla. Tel. 269.56 + 
Dogodne warunki spłaty 1062 
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Zwycieski pothód naszych wojsk 


(n.) Komunikat Naczelnego Do- 
wództwa W. P. z dnia I8-go. sierpnia 
1920 roku donosi („Słowo Polskie“): 

„Front północny: Oddziały pomor- 
skie rozpoczęły energiczną  kontrakcję 
w kierunku na Brodnicę, zajętą przez 
nieprzyjaciela. W rejonie Lipna, Sierp- 
ca i Raciąża lotnicy nasi zaobserwo- 
wali ruchy nieprzyjaciela w kierunku 
wschodnim. Na północ od Modlina w 
pomyślnych walkach dnia 18 bm. od- 
działy nasze wzięły z górą 1.500 jeń- 
ców, 30 karabinów maszynowych IAL 
działo. Wyróżniła się głównie grupa 
pułk. Dreschera, która pod  Babasże- 
wem wykonała śmiałą szarżę kawale- 
ryjską rozbijając całkowicie całą bry- 
gadę sowiecką. Opuszczając pod na- 
szym naporem Pułtusk, bolszewicy wy 
wieźli ze sobą burmistrza i wystkich 
księży. 

Na przyczółku warszawskim pe 
ostrej walce zepchnięto nieprzyjaciela 
stojącego u wrót stolicy, zmuszając go 
w tym rejonie do pospiesznego odwro- 
tu. Dnia 17 bm. wieczorem oddziały 
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poznańskie zajęły Nowomińsk. Z wkró 
czającemi patrolami wjeżdżźał do mia: 
sta dowódca frontu północnego gen 
Haller, entuzjastycznie witany przez 
wyzwolonych mieszkańców. 

Front środkowy: Armje frontu środ 
kowego kontynuują swój zwycięski 
pochód w kierunku północnym. Katu- 
szyn, Siedlce, Międzyrzecz, Wisznice i 
Włodawa są w naszem ręku. Zdezor- 
jentowane oddziały nieprzyjacielskie; 
napotykając ze wszystkich stron na 
oskrzydlające uderzenia naszych ko- 
lumn ulegają stopniowo zupełnemu roz 
biciu. Dotychczas dywizje sowieckie 
57 i 58 oraz kombinowana 8-ma zo- 
stały doszczętnie rozbite.  Zdobycz 
frontu środkowego sięga cyfry 5.000 
jeńców, 20 dział, 70 karabinów maszy- 
nowych oraz olbrzymi tabor. Ilość ta 
z każdą chwilą się powiększa. 
upłynął bez znaczniejszych starć bo 

Front południowy:. Dzień 18 bm 
jowych. Wojska nasze przegrupowuią 
się celem odparcia nieprzyjaciela, po- 
suwającego się w kierunku Lwowa". 

Powyższy komunikat Sztabu ów: 
czesna „Gazeta Lwowska“ zaopatrzyła 
następującym komentarzem: 

„Jak wynika z komunikatu Naczel- 
nego Dowództwa, rozpoczęły się mig 
dzy Bugiem a Lwowem walki z przed 
niemi oddziałami jednej dywizji nie- 
przyjacielskiej, 

Nasze oddziały wykonując opraco* 
wane rozkazy, zajęły, względnie ode” 
szły na pozycje obronne asekurując? 
Lwów. 

Z ruchów oddziałów nieprzyjaciel- 
skich można wnosić, że w niedługit! 
czasie nastąpi zetknięcie i starcie Z 
nieprzyjacielem w rejonie obronr:ym 
Lwowa: 


KURJER" 


z dnia 18 sierpnia 1935 


Wspomnienia z bohaterskiego dnia 


Na zadwórzańskiem pobojowisku 


ly „| Mija w tych dniach piętnaście 
Raw „pamiętnej kampanji polsko-bol- 
| w Ickiejj W biegu lat osłabiają sie 
liej nienia dotyczące zwłaszcza drob- 
front c” epizodów, rozgrywanych na 
łkwia 1 bojowych, żywo natomiast 
Yaa te, które związały się z wybitniej- 
Mose. Przeżyciami na froncie, głęboko 
korz Wczas odczute i silnie w duszy za- 
ws lone. Do tych ostatnich należą 
dy Mnienia sprawozdawcy z przejaz- 
na tę ciągiem pancernym „Pionier“ 
to prz ci dzień po niezwykle krwawej 
a aae z hordami bolszewickiemi na 
Órzańskich polach. 
które; iętna bitwa pod Zadwórzem, w 
Moal, bohaterską śmiercią poległ kwiat 
Depo ŻY polskiej z zastępów Armii 
ion 3 Czej, rozegrała się w dniu 17-go 
la wzdłuż toru kolejowego. Przy- 
w dwa dni później na pobojo- 
ociąg pancerny zatrzymuje się 
Przed masową mogiłą, która dopie- 
poczyna. Już w niej nazajutrz 
kanes vawe] rozprawie żołnierze i miesz- 
Biyok Zadwórza złożyli zwyż 200 pole- 
los, W chwili naszego przyjazdu do- 
co d do mogiły tych, którzy polegli nie- 
Węgiel na łąkach i moczarach. Kilku- 
wmc w naszej obecności złożono 
Niep oBiie, Byli to przeważnie młodzi żoł- 
tiem | chotnicy, u których widzieliśmy 
dujący, te same rany, śmierć ich powo- 
Whe: pęknięte czaszki od cięć pałaszy 
tę ciaperzEŃ kolbą karabinową. Niektó- 
Ja były w ohydny Sposób zmasa- 
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krowane cieciami pałaszy, nosiły po kil- | tej budki, która była ostatnią redutą o- 
kanaście ran. Widzieliśmy poległych żoł- | brony, rozgrywały: się potworne wprost 


nierzy, pozbawionych rąk i nóg, a wi- 


dzieliśmy i takich, którym wściekła ręka I 
dzikiego najeźdźcy odrębała głowę od, 


tułowia. Rozkaz dowódcy: „do ostatnie- 
go ładunku“, wykonany przez żołnierzy, 
którzy bronili się do ostatniej kuli kara- 
binowej. nie zważając na wezwania bol- 
szewickie do poddania się i złożenia 
broni — wywołał chyba tę jakąś dziką 
wściekłość kozackiej tłuszczy „krwawe- 
go generała“. 

Wśród nadzwyczajnej ciszy żołnierze 
i chłopi zadwórzańscy. składali bohate- 
rów tych polskich Termopil do masowej 
mogiły, która rosła z każdą. chwilą. — 
W uroczystym tym masowym pogrzebie 
wzięły udział nieliczne tylko grupy mie- 
szkańców z najbliższej okolicy, pełnych 
jeszcze przerażenia i lęku widocznego 
na ich twarzach. „Pogrzeb“ ten odbywał 
się już drugi dzień, a polegał na tem, iż 
co pewien czas taczkami zwożono po- 
ległych do masowei mogiły i kładziono 
jednego obok drugiego. 

Ogniskiem najzaciętszych walk była 
leżąc. na wzgórzu budka kolejowa, 
gdzie zaciekły toczył się bó; między 
rozpaczą a wściekłością. Na podwórzu 
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sceny. Mówił o nich budnik, naoczny ich 
świadek, pozostający jeszcze pod wra- 
żeniem tego dzikiego mordu stosowane- 
go wobec bezbronnych przez bolszewic- 
kich już nie ludzi, ale potworów. Chao- 
tycznie mówił o tych scenach, przery- 
wając swe opowiadanie rzewnym szlo- 
chem, — Tu i ówdzie dorzucali zdania 
chłopi zadwórzańscy, z których kilku z 
oddali oglądało nierówną walkę. Jeden 
z nich opowiadał, iż kozacy w swej 
wściekłości cięli jeszcze trupy. poległych, 
którym odrębywali ręce i nogi. Pole- 
głych obrabowali z pieniędzy, zegarków 
i innych rzeczy, jakie posiadali przy so- 
bie, niektórym pożdzierali obuwie. 

Do «mogiły już wówczas, w trzecim 
dniu po bitwie, ściągały ze Lwowa ro- 
dziny bohaterskich żołnierzy. W nie- 
pewności, czy ich synowie polegli, czy 
też może zostali wzięci do niewoli, 
z niemą rozpaczą na twarzy, tkwiły one 
godzinami w modlitwie u rosnącej mo- 


gify. 

Po kilkugodzinnym postoju u mogiły 
zadwórzańskiej pociąg pancerny „Pio- 
nier* ruszył na dalszą bojową służbę 
w kierunku Złoczowa... 


powstaje wskutek złej przemiany materji. - Tadaicie hsznłątnych broszur. 
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Warszawa, Mowy Świat nr. 5 
w aptekach i drogerjach. 


że wspomnień sprawozdawcy wojennego 


rzełamanie irontu bolszewickiego pod Kurowicani 


x, Żywo tkwi w pamięci szereg 
bzy nych, sierpniowych dni, m po- 
ĉa dzających wielkie zwycięstwo orę= 
pi, skiego przed laty piętnastu. Na- 
tm Ord bolszewickich uderzając z du- 
e rozmachem o front zachodni i dą- 
bę d rozstrzygnięcia wojennego na 
liw, Polach Warszawy, nie osłabiał się 
loza cześnie i na wschodnim odcinku 
hy Słego frontu bojowego. W pew- 
Rene momentach zagony „krwawego 

pola" Budiennego wylotami swemi 
Tak. tały w 


obręb Winnik, front jed- 
by; 


i. dowy ustalił się w pierwszej po- 
Wie ,Słerpnia w najbliższem sąsiedz- 
Do i Wowa na terenie wsi Kurowic, w 
pcie przemyślańskim. 
Lwów wpływem sytuacji militarnej 
dyi Zlednoczył wszystkie swe zapę- 
try dał z siebie w pamiętnych dniach 
Shwję,„,, Ochotnicze formacje, które po 
ch dzjęj ™ doraźnem wyćwiczeniu od- 
Ao na zagrożone odcinki pod- 
KO ie. Nie po raz pierwszy od wy- 
Miasta vojny światowej, stało się nasze 
Wn, Jednym wielkim obozem zbroj- 
Wwa Sotującym się do odparcia w 
to, wych dniach sierpniowych nowe- 
boq ; OBiego najazdu, zbliżającego się 
Mong BO, tradycją zwycięstw  uświet- 
dowaj, "ry. Ale w ich zarysach znaj- 
logi,” SIE niestety żywioły, które roz- 
talh; Po mieście panikę, działając na- 
e © W interesie atakującego ziemie 
AWe roga. Popłoch, jaki roznosiły 
liępą FWioły, -wytwarzały atmosferę 
dana "OŚCI, wśród której powstało owo 
`N hago dercze powiedzenie: „Onufry 
Pand kufry!“ 
fiiy "ego sierpniowego poranka, 
zery nteuchwytnych źródeł poczęły 
„legęj Się po mieście nowe trwożne 
„Don, ~ piszący te złowa, jako ko- 
Rosi ent wojenny „Słowa Polskiego“, 
akomi. w Fwaterze nieocenionego i 
„lego pego dowódcy, gen. Jędrzejew- 
lum m óry miał ją w gmachu gimna- 
|. Ag Batorego. 
tezy giuta 
situ 
d ląc 
Hakem 


nt wprowadził mnie do kwa- 
€y, pochylonego nad mapą, 
€go meldunki z pola wałki i 
80 odpowiedmie zarządzenia. 
> „Przed dostojnem obliczem 
SKN = Zanim skierowałem do niego 
idio "a temat sytuacji na froncie, 
$> R mą stronę krótkie zapytanie: 
GOAR €daktorze! co słychać w mie- 


— Dziś znowu szerzy się „0.P.K.“ 
— odpowiedziałem. 

A gen. Jędrzejowski w odpowiedzi 
odezwał się w te mniejwięcej słowa: 

— Dziwię się bardzo, że wieści ta- 
kie szerzą się po mieście, na froncie 
żołnierz twardo walczy i nie ustępuje 
ani piędzi ziemi. Spokój panuje tam zu- 
pełny o przyszłość i wiara niezłomna 
w zwycięstwo ożywia nasze formacje! 
— Po chwili dodaje: 

— Wie Redaktor, co? Zabieram go 
w tej chwili na front! Zobaczy pan, iż 
prawdziwem jest moje zapewnienie, a 
potem w „Słowie Polskiem* uspokoi 
pan czytelników!... 

— Rozkaz! P. Generale! — odrze- 
kłem i wnet 

jedziemy na front pod Kurowice, 
gdzie właśnie w tym dniu miała 
ruszyć nasza ofensywa. 

Przed gmach gimnazjum im. Bato- 
rego zajechał duży, Iśniący samochód 
wojskowy. Zajmuję miejsce obok gen. 
Jędrzejewskiego, wsiada adjutant obok 
szofera i ruszamy w kierunku rogatki 
Łyczakowskiej. Szybko mknie samo- 
chód w stronę frontu. Mijamy wnet ro- 
gatkę „przesuwamy się gościńcem win- 
nickim i poza Winnikami wjeżdżamy 
już w teren wojenny. Od strony Kuro- 
wic dochodzą nas nieustanne odłosy 
artyleryjskiej walki i w niedługim cza- 
sie docieramy do naszych bateryj, u- 
stawionych po prawej stronie gościńca, 
skrytych za wzniesieniami, znanemi w 
okolicy pod nazwą „mogił“. Dziełni na- 
si artylerzyści pracują mieznużenie, ba- 
terje zioną nieprzerwanym ogniem, huk 
tak potężny nas dochodzi, iż słowa 
słyszeć nie sposób. Generał pozdrawia 
ręką oficerów i żołnierzy, mkniemy da- 
lej i nagle samochód zatrzymuje się 
przed grupą oficerów, rozłożona w ro- 
wie przydrożnym. To sztab grupy z gen. 
Lindem na czele, tak dobrze i zaszczyt- 
nie znanym Lwowianom z czasów ów- 
czesnej zawieruchy wojennej. W oto- 
czeniu sztabu ruch nadzwyczajny, ofi- 
cerowie, zatopieni w mapach, gen. Lin- 
de raz po raz wydaje rozkazy telefo- 
nistom, telefon polowy niesie je w 
pierwsze szeregi, tu i tam polami mkną 
ułani z meldunkami w jedną i drugą 
stronę. 

Przybywamy w chwili ruszenia 
z miejsca naszej ofensywy. 
O kilka kilometrów toczy sie zacię- 


ta walka na froncie. Wczesnym, ran-. 


kiem ruszyła nasza ofensywa ze wsi 
Kurowice ku wschodowi. Gen. Linde 
zaprasza gen. Jędrzejewicza, który wy- 
siada z samochodu i wnet bardzo oży- 
wiona toczy się między nimi rozmowa. 
Z samochodu patrzę na grupę, a obser- 
wując twarze oficerów, zmęczone, stru- 
dzone w skwarze parnego południa, 
lecz dziwnie szlachetne i rozradowane, 
wlewają w nas pełnię otuchy. Widać z 
rozweselonych twarzy, że ofensywa 
rozwija się pomyślnie. 

Tymczasem gen. Jędrzejewski z ro- 
wu woła do mnie: 

— Redaktorze! ważne sprawy za- 
trzymują mnie tutaj, adjutant zawiezie 
pana na front!... 

Ruszamy z miejsca i znajdujemy 
się na szczycic wzgórza, od którego 
dwa kilometry obniżającego się go- 
ścińca dzielą nas od pierwszych opłot- 
ków Kurowic. 

Rozpoczyna się niemal 

jazda na front. 

Z przeciwległych wzgórzy za Kuro- 
wicami obserwator artylerji bolszewic= 
kiej zauważył nasz, lśniący się w pro- 
mieniach słonecznych, samochód i mo- 
mentalnie zostaliśmy wzięci w ogień. 
Pierwszy granat padł w odległości o- 
koło 100 m. po prawej stronie gościń- 
ca, drugi już znacznie bliżej po lewej, 
— adjutant rzuca w stronę szofera roz- 
kaz: „Pełnym gazem!“, a mnie infor- 
muje: „Macają nas!“ Jedziemy z za- 
wrotną szybkością wśród gradu grana- 
tów i szrapneli, rozpryskujących się po 
obu stronach gościńca w coraz bliższej 
odległości od naszego samochody któ- 
ry jakby płynął w powietrzu. Jeszcze 
kilkanaście metrów dzieli nas od domów 
i ogrodów Kurowic, gdy wtem w odle- 
głości może kilkunastu metrów za na- 
mi wali w gościniec ciężki granat, sze- 
roki lej tworząc. Skutkiem nagłego 
wstrząsu pwietrza samochód zjechał 
na brzeg gościńca i niebawem  skryły 
nas drzewa wsi. 

Odetchnąłem!... 

Idziemy z adjutantem do pierwszej. 
z brzegu zagrody, gdzie kwaterą stoi 
dowódca wadowickiego pułku, mjr. 
Alter, prowadzący ofensywę. Przyjmuje 
nas serdecznie i poraz pierwszy dowia- 
duję się z jego ust, 

że ofensywa pod Kurowicami roz- ~ 
wija się wspaniale, 


piekielna 


Si- 15 


nad ranem pułk wadowicki przeszedh 
do ataku, w zaciętym boju na bagnety 
dzielni żołnierze wyrzucili bolszewików 
z Kurowic i do południa odrzucili ich 
przeważające siły poza obręb odległej 
od Kurowic o dwa kilometry wsi Unter- 
bergen, kolonji niemieckiej, przyczem 
wzięli do niewoli sporo jeńców, dwu 
Chińczyków i wiele materjału wojenne- 
go. Mjr. Alter właśnie wychodzi do 
pierwszej linji i zabiera nas ze sobą. 
Wieś Unterb?rgen leży na wzgórzu, 
idziemy ku niej rowem, gościńcem bo- 
wiem przejeżdżają auta sanitarne i wo- 
zy z amunicją, oraz baterje. Cała prze- 
strzeń pomiędzy Kurowicami a Unter- 
bergen znajduje się w  nieopisanym 
ogniu artylerji bolszewickiej. Szrapne- 
le padają na lewo i prawo, często tuż 
koło nas. Kilkakrotnie padamy na zie- 
mię i dochodzimy wreszcie do pierw- 
szych opłotków Unterbergen. 
Niemcy koloniści kwiatami wieńczą 
polskiego żołnierza. 

W chwili, gdy wchodzimy do wis, 
przepiękny przedstawia się nam widok. 
Oto ludność niemiecka wsi, przez kilka 
tygodni skryta w piwnicach, wieś bo- 
wiem leżała na linji frontowej, wyszła 
na drogę i urządziła żołnierzom na- 
szym serdeczną owację. Kobiety cało- 
wały żołnierzy po rękach i zarzuciły 
ich kwiatami. 

Owacje przerwał mjr. Alter 
kiemi słowy: 

— Naprzód! nie czas na kwiaty! — 

i żołnierze, rozentuzjazmowani zwycię- . 
stwem, ruszyli dalej. I my idziemy śla- 
dem posuwających się szeregów. Od 
pierwszej linji telefon zawiadamia, iż 
bolszewicy przygotowują samochód 
pancerny celem powstrzymania ataku 
naszych wojsk, to też w odpowiedzi w 
pośrodku gościńca artylerzyści zatacza- 
ją dużą armatę, która ogniem zagrodz' 
drogę bolszewickiemu intruzowi. 

Ponieważ wieś zagrodami zwróco- 
ną jest ku gościńcowi a ogrodami na 
zewnątrz, idziemy sadami ku pierwszej 
linji. Wtem pada na nas kiłka gałęzi 
drzew. Mjr. Alter szybko informuje: 
karabin maszynowy bolszewików nie- 
sie o dwa metry wyżej i ścina gałązki 
drzew. 


Ofensywa nasza wyrzuciła tymcza: 
sem bolszewików poza obręb wsi Unter- 


krót- 


bergen. Wracamy w stronę Kutowić, 


gdzie tymczasem wśród gradu nieprzy- 
jacielskiego ognia gen. Jędrzejewski 
wręcza kilkunastu oficerom i żołnierzom 
za dzielność w boju tak wielce za- 
szczytne odznaczenia: „Virtuti Milita- 
ri“. W wesołym, pełnym radości na- 
stroju wracamy do miasta. Spełniły się 
słowa czcigodnego gen. Jędrzejewskie- 
go: „Na froncie znaleźliśmy spokój i 
pełną wiarę w zwycięstwo“ w szere- 
gach dzielnego i bohaterskiego nasze- 
go szarego żołnierza. W dniu tym prze- 
rywając front bolszewicki pod Kurowi- 
cami rozpoczął on na odcinku wschod- 
nim ofensywę, która doprowadziła do 
zupełnego wyrzucenia nieprzyjaciela 
poza granice państwa. 

Radosna wieść z frontu o zwycię: 
stwie pod Kurowicami wywołała nieo- 
pisany entuzjazm w naszem gronie re- 
dakcyjnem i wnet szeroko  rozpłynęły 
się po mieście dodatki „Słowa Polskie- 
go“ — niosące radosną wieść między 
liczne koła czytelników. 


Zadłużenie skarbu państwa 
w instytucjach finansowych 


Zadłużenie skarbu państwa w Bat 
ku Polskim, P. K. O. i Banku Gospo- 
darstwa Krajowego na 1 lipca br. wy- 
nosiło. 358,3 milj. zł. 

Z sumy tej na bezprocentowy kre- 
zł, na „dług w Banku Gospodarstwa 
dyt w Banku Polskim przypada 90 mit 
Krajowego 148,1 milj. zł, oraz na za- 
dłużenie w P. K. O. z tytułu wymiany 
papierów w walutach obcych i przera- 
chowań wkładów  oszczędnościowyci 
— 120.2 milj. zł. 

Zadłużenie skarbu państwa 
magistratu m. st. Warszawy 
20,6 miljonów złotych. 


„Aparat radjowy. — przyjacie! do 
mowy'e 


wobet 
wynos: 
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Zoto, sra.ir3, zegarki 


poleca tanio, 
WŁ, BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biżuterji — tel, 218-48 


ae | 
TANIE ZROD 


damskie, 
FUTRA i: 
lisy nowe, 


wszelkie przeróbki wykonuje według najnow- 


szych modeli Ceny przv- EJ 
stępne, wykonanie mistrzow- A p ATA 
skie firma MARJANA 

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453 


T UOA SR zoR3 

MEBLE do wszelkich pokoi najkorzystniej 
nabyć można 

w WYTWÓRNI MEBLI 

Fr. ZIELIASKIEGO 

Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale 

na składzie. 


FOTOGR. APARAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

z anastygmatem | samo- 

wyzwalaczem CENA zł. 90. 


BARWIK & BORZEMSKI 
8 Lwów, KOPERNIKA 18 


aparat 
fotogra- 
ficzny 


Zd 24.1250 
Kodak B.B. 2e, 


dobrym fotografem 


Jan Bujak, kosanika 4 


CZAPRISTUDENCRIE I SPORTOWE 


w najlepszych gatunkach po najniższych ce- 
nach poleca Fabr skład kapeluszy i czapek 


A KAFKA Il KALICKA4 


A RPA 
f 3 K W 
rAA%RITUxX wami. 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW MIGRENA KEWAGIGJA GRYPA 
a PRZEZIĘBIENIA ROI AWE KOSTEH RIE LL 
E 


== FUTRA NOWE 


wszelkie przeróbki 
SICHLER Lwów, nl. Halicki 14] p: 


MIGRENQ MERKOSHI enoe w 


m rang KOGUTE 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Nieczynny aż do odwołania. 
TEATR ROZMAITOŚCI 

Niedziela, 18. 8. g. 8 „Mąż 300 ty- 
slęcy". / 
CYRK STANIEWSKICH przy ul. Peł- 

' czyńskiej: 
Niedziela 2 przedstawienia 4.30 i 8.30. 


REPERIUAR KINOTEATROW 


ATLANTIC: „Tygrys Pacyfiku“. 

CASINO: „Prowokator Azef“. 

CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon- 
strukcji. 

COLOSSEUM: „Fraulein Doktor“ (gość. 
występ Idy Kamińskiej.) 


GRAŻYNA: Csib. . 

KOPERNIK: „Niebezpieczny kochanek“ 
i „Przygody szulerów”. 

MARYSIEŃKA „Niebezpieczny kocha- 

nek“ i wystep Fakira 


DO DZIEN NIESIE? | gronie iwowska 


,KURJER" z dnia 18 sierpnia 1935 


Fragment pamietnych dni 


Jak kobiety lwowskie współdziałały z M.0.A.0.! 


W szeregach walczących znalazły 
się od pierwszej chwili kobiety. Roz- 
proszone po wszystkich oddziałach mę- 
skich, oddały sprawie polskiej 

nieocenione usługi odwagą i bo- 

haterstwem, współzawodnicząc z 

mężczyznami. 

Oddziały pomocnicze żeńskie M. O. A. 
O. zorganizowała Marja Kazecka, wdo= 
wa po adwokacie, b. komendantka po- 
mocy dla jeńców - Polaków i Legjoni- 
słów w czasie wojny Światowej, b. 
obrończyni Lwowa drugiego odcinka, a 
po obronie Lwowa Komendantka Od- 
działów pomocniczych żeńskich Armja 
Regularnej. 

Komenda mieściła się przy Naczel- 
nem Dowództwie M. Ò. A. O. pl. Smol- 
ki 3 III. p. drzwi Nr. 18. Oddziały po- 
mocnicze żeńskie M. O. A. O. spełniały 
następujące funkcje: zakładały i pro- 
wadziły stacje posiłkowe dla żołnierzy 
we Lwowie i na froncie (koszary za- 
marstynowskie, szkoła Sienkiewicza, V 
Gimnazjum, Filipówka i wiele innych). 
oraz kuchnię amerykańską dla 500 
dzieci żołnierzy, utworzoną przy 5 Ba- 
onie, szyły bieliznę i mundury, zajmo- 


wały miejsce po urzędach uwalniając | utworzonych natychmiast stacjach ię 


mężczyzn na front, transportowały rans 
nych, oraz pełniły funkcje sanitarne po 
szpitalach, pilnowały magazynów i 
pełniły służbę wartowniczą, tworzyły 
straże zbrojne i oddziały kurjerek, oraż 
zdobywały potrzebne dla M. O. A. O. 


artykuły, jak: środki spożywcze, bie- 
liznę itp. 
Kiedy dnia 2 sierpnia 1920 roku 


bolszewicy mieli lada chwila wkroczyć 
do Lwowa, wskutek czego magazyny 
obu walczących armij były już wywie- 
zione z miasta i armja ochotnicza wal- 
czyła w bardzo ciężkich pod względem 
wyżywienia warunkach, Inspektorat 
Rejonowy na Wschodnią Małopolskę 
Polsko - Amerykańskiego Komitetu Po- 
mocy wyjeżdżając także ze Lwowa i 
nie mogąc zabrać ze sobą swych ma- 
gazynów — powierzył je w ostatniej 
chwili w czasie ostrego pogotowia od- 
działom pomocniczym, które zwiozły je 
do Naczelnego Dowództwa. Cenne pro- 
wiatty pierwszej iakości, zdobyte wów- 
czas w ten sposób jak: mąka, fasola, 
róż, cukier, kakao, smalec, mleko w 
puszkach itp. wydawane żołnierzom na 


Nowe ceny chleba 


Cech mistrzów Piekarzy we Lwo- 
wie podaje do publicznej wiadomości, 
że z dniem 17 sierpnia br. obowiązują 
następujące ceny chleba: cena I kg. 
chleba luksusowego po 28 gr., cena 1 
kg. chleba z mąki 65 proc. tzw. ludo- 
wego, wiejskiego, domowego itp. po 
24 gr., cena 1 kg. chleba z maki żyt- 
niej ciemnej po 20 gr., cena 1 kg. chle- 
ba drożdżowego i kulikowskiego po 
35 gr. 


Zw. Kinoteatrów a wybory 


W sali kina „Palace“ odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie Zwiazku 
Teatrów Świetlnych Wojew. Lwowskie- 
go (sćkcji kin lwowskich), poświęcone 
wyłącznie sprawie wyborów do ciał u- 
stawodawczych. Po żagajeniu zebrania 
przez prez. Stan. Zborowskiego, refe- 
rat wygłosił mgr. Karol Jarosz, poczem 
zebranie uchwaliło jednogłośnie nastę- 
pującą rezolucję: 

„Zebrani członkowie Związku Tea- 
trów Świetlnych Województwa Lwow 
skiego we Lwowie, jako właściciele ki- 
noteatrów lwowskich, uznają w całej 
pełni potrzebę czynnego udziału oby- 
wateli w życiu Państwa, stwierdzają, 
że wszyscy tu obecni i ich rodziny, jak 
również uprawnieni funkcjonarjusze ki- 
nowi staną solidainie do wyborów do 
Sejmu i Senatu, spełniając temsamem 
świadomie swój obowiązek obywatelski. 


Peżar w Biłce Szlacheckiej 


(a) W zabudowaniach gospodarskich 
Jana Wiernego wybuchł wczorajszej no- 
cy groźny pożar, który przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania An y Kubowej, 
Pastwą pożaru padły stodoły i stajnie 
w obu gospodarstwach. Szkoda osza- 
cowaną została na 5.000 zł. Na miejsce 
wyjeżdżał - pomocą tren miejskiej stra- 
ży pożarnej. 


MUZA: „Nadja“ i Maskarada miłości. 

PALACE: „Pokój Nr. 309“. 

PAN: „Wonder Bar" i „Ludzie w bieli". 

PAX: Nieczynne do 1 września. 

RAJ: „Fräulein Doktor". 

STYLOWY: „Żółty książe“ oraz rewia. 

SWIT. Kino nieczynne. 

WANDA: ,Madam Butterfly“ oraz „Po- 
wrót Shrloka Holmesa" 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i w dnie 
następne świetna komedja Johnsona w 
przeróbce znanego pisarza Anatola Kra- 
kowieckiego „Mąż 300 tysięcy“, która 
porywa swoją spontaniczną wesołościa 
i jędrnym dowcipem. W głównych ro- 
lach występują panie: Bonacka, Jaku- 
bińska, Siemaszkowa, Różycka i Pitoła- 
jówna. Jutro w poniedziałek „Mąż 300 
tysięcy“. Ceny najniższe, 


Pożyczył parę koni 
i wzbrania się je zwrócić 


(a) Dawid Lenczyc (ul. Słoneczna 
l. 17) nielada ma kłopot. Przed kilku 
miesiącami pożyczył parę koni z wo- 
zen Konstantemu Fedyszyniakowi z Per- 
senkówki nr. 27, a gdy ostatnio zgłosił 
się u niego po odbiór koni, zastał staj- 
nię pusta. — Fedyszyniak konie, które 
przedstawiały wartość 1000 zł, sprze- 
dał, a uzyskane pieniądze sprzeniewie- 
rzył. I zrób tu komu dobrze.. 


Szofer „Masłosojuzu” 
jeździ"... 


(a) -Q południowej porze samochód 
ciężarowy „Masłosojuzu' najechał na 
ul. Piekarskiej na przechodzącego przez 
jezdnię 54-letniego M. Fuchsa (ul. Sa- 
kramentek 32), kupca, który dostawszy 
się pod koła samochodu, dpznał ciężkich 
obrażeńtfha całem ciele. Pierwszej po- 
„mocy udzielił Fuchsowi iekarz Pogoto= 
wia Ratunkowego, którw go przewiózł 
w groźnym stanie do szpitala powszech= 
negó. -= Niedawno jeszcze prym pod 
względem harcowania po ulicach wio* 
dły samochody pozztowe, dzisiaj spuś 
ciznę po nich objęły samochody cięża- 
rowe „Masłosojuzu*, 


(GDX SNOOZIE RZA 
KRONIKA KRAKOWSKA 


SPUSTOSZENIE POCZYNIONE W 
KRAKOWIE HURAGANEM jest istotnie 
okropne i okazuje się w całej grozie obec- 
nie, gdy organa miejskie ustalają rozmia- 
ry i jakość szkód. Jak donosiliśmy naj- 
więcej ucierpiał drzewostan na plantach 
i w ogrodach miejskich. Około 1/4 drzew 
została zniszczona. Potężne, stare drzewa 
leżą na trawnikach, wyrwane z korzenia. 
mi. Gmach państw. szkoły przemysłowej 
przy, ul. Syrokomli ma zrujnowany dach. 
Ulica Salwatorska jest na całej długości 
zasłana dachówkami i częściami tynku. 
W, Bonarce wichura zerwała cały dach 
nad prochownią, podobnie jak i pokrycie 
dużej części dachu Schroniska Brata Al- 
berta. Miasto robi wrażenie pobojowiska. 
Park Jordana jest tak zawalony obalone- 
mi drzewami, że dotarcie do jego central- 
nych placów i pawilonów jest niemożli. 
we. Bardzo ucierpiał klasztor OO. Augu- 
stjanów przy ul. Skałecznej, Huragan 
zerwał tam dach z krużganków 15-wiecz- 
nych, obalił stupy itd. W historycznym 
dworku „Pod Lipkami* przy ul. Ks, Józe- 
fa runęła jedna z trzech - wiekowych lip 
na dach domu, rujnując dach, Z gmachu 
Muzeum Przemysłowego odpadł blok mu- 
ru. Jak się obecnie okazuje, nieszczęśli- 
wym wypadkom uległo około 40 osób. 
M. i. ks. Wieczorek przywalony drzewem 
doznał złamania nogi, zgniecenia klatki 
piersiowej i ogólnych ciężkich potłuczeń. 
Z prowincji nadchodzą również wiadomo. 
ści o szalejiącym orkanie i jego skutkach. 


siłkowych, stały się podstawą wy 
nia całej armji ochotniczej przez 
sierpień 1920. na 

A oto pamiętne z tych CZASÓW wie 
zwiska: Dietrichówna, Helena i j4 O 
ga Dzieduszyckie, Drowa Aleksan id- 
wiczowa, dwie Pawłowskie, ar 
tówna Zofja. Spindłerowa Zofja, gwi 
zydentowa Neumanowa, Pułkowniko i 
Miniewska, Motylewska, Wróblewi i, 
Hocheker. Wierzbicka, Debińska, LE 
towicz Werberowa i wiele innych. Ma“ 

Dnia 1 sierpnia zgłosiła się do wE 
rji Kazeckiej O. L. K. ofiarując najs 
usługi i pełniąc przez cały sierpien „Ju 
sumienniej swe obowiązki, pełne ar 
i niebezpieczeństw | wymagające -ne 
raz wybitnej odwagi (straże Z570! 
kurjerki, służba M aa 
najbardziej zasłużone: Opieńska Ii; 
Briicknerówna,  Kozicka, ska. 
Krajewska, Jabłońska, 
Weidlichówna,  Madziarzówna, _ “ig 
kowska, Pawlak, Przystajko, K3 żele 
Wanda i Stefanja, Magasówna ! W 
innych. 


cały 


m 


Burza przeszła nīd powiatami: kraków 
skim, wadowickim i myślenickim. -n 
\ NA KOPIEC PIŁSUDSKIEGO Pr... 
byli: Stanistaw Hrankowski (1. 64), a 
dnik tartaku państw. w  Bolechow 
wojew. stanisławowskiem, oraz deleg $ 
cja 6 kompanji motorowej Związku Saai 
leckiego z Grodna. Pierwszy odbył df E 
pieszo; delegacja strzelecka złożyła RY 
mię z pobojowisk „Świętych Błot" z”. 
1863, z Mostów r. 1920 į Wielkiej Bre 
stowicy, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Biała parada", 
ADRIA: „„Wesołe noce", F 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem”. Na, $° 

nie rewia: „Now! goście Bagateli . 
PROMIEŃ: „Przygoda na Lido". 
SŁONKO: „S.O.$.* f „Bandyta ~ 

tektyw“. 

SZTUKA: „Bez nażzżwlska". 

ŚWIT: „Ostatni sy nal", 
UCIECHA: „Prawda ó miłości". if 
WANDA: „Szczęście na ulicy" 1 „POB7 

ża cieniem“. 


de 


Niezwykła sprawa 
o odszkodowanie za aresti 


WARSZAWA, 16. 8. (Tel. wł. S 
Sensacyjna sprawa o odszkodowa.., 
znalazła się dziś w cywilnym wydzić , 
sądu okręgowego. Ze skargą wysta, 
kupiec Kazimierz Sadkowski, Ki 
swego czasu naraził się na powś A 
przykrości. Sadkowski był skazany 2 
grzywnę, gdyż nie uiścił kary WYTRJ, 
czonej mu przez sąd za sprawy ad, 
nistracyjne, za co skazany zosta! ., 
100 zł. grzywny. Któregoś dnia wezwie 
no, Kazimierza Sadkowskiego do KOq 
sarjatu. Tam oświadczono mu, że Sazi 
musi zapłacić grzywnę, albo OdSIĆ sy 
karę w areszcie. Sadkowski tłumać 


się, iż grzywnę tę zapłacił przez wit 
ale narazie nie może znaleźć iF th 


Tłumaczenia te nie pomogły i Sad! w 
skiego aresztowano. Przesiedział 07 
areszcie siedem dni. = 

Po odsiedzeniu kary znalazł kwi g 
stwierdził, że wymierzoną mu grzy” y, 
zapłacił. Grzywna ta należała sie Toad 
zw. wyrób papierosów domowych! ".,. 
jednak oddalił jego pretensję UWo„j: 
jąc, że odpowiedzialność skarbu P_„. 
stwa ograniczona jest tylko do:2 "iy 
padków: niesłusznego skazania 
niesłusznego oskarżenia. Nie może „+. 
mowy o wynagrodzeniu za przeSić wy 
nie w areszcie 7 dni w tym WYPŹ wy 
gdy ktoś mimo zapłacenia grzyw") am 
trzymany w areszcie, albowiem * ytt 
tualność takiego zdarzenia nie ` 
przewidziana ustawą. 


| 
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„KURJER" z dnia 18 sierpnia 1935 


W głębokim kulcie i drogiej pamięci społeczeństwa. Czyn Małopolskich 


W pietnasta 


L Prześwietna tradycja rycerska 
Wa, który tem się chlubi, iż w jego 
h lètlanej przeszłości raz tylko dotknę- 
> 80 stopa nieprzyjacielskiego żołnie- 
wa — zagarnęła już w przeszłość dwie 
Spaniałe lat 


to pospolitej: Obronę "wowa w pamię- 


Q gz du obronę grodu prze” bohaterskie 


dy generała" Budiennego w 
„AE później, zatem w sierpniu 
zed laty piętnastu. Niezatarcie tkwią 
gd Pamięci one górne a chmurne chwile, 
+04 pod nakazem sytuacji stanęły za- 
aby Małopolskich Oddziałów Armii O- 
wilniczej | gdy Lwów stał się jednym 
wy m obozem zbrojnym, przygoto- 
wrędcym się do odparcia zaciekłego 
poja lu dniły się mieszkania i ulice z 
tkiej młodzieży, która tłumnie na- 
wała do koszar Armii przy ul. Za- 
Rrstynowskiej, I. 7, by po krótkiem 
wj. koleniu, nieraz  obliczonem zaled- 
Prz na godziny, ruszać na zagrożone 
€dpola lwowskie. Pozostały jedynie 
rozy Poletnieniu jednostki. którym panie 
e, awały po ulicach ulotki tej treści: 
Po £ zajęcze serce — w wiecznej u nas 
liewierce.* 
prz jl dów waleczności dokazywały na 
edpolach Lwowa bohaterskie zastę- 
; ochotników iwowskich. Przeciw ol- 
dop niej przewadze dzikiego wroga 
zas ne, na szerokim froncie rozsiane, 
za tępy powstrzymywały barbarzyńskie 
nany wrogiego najazdu, walcząc do 
bratniej kuli i do ostatniej kropli w o- 
ple grodu w one ciężkie dni „krwi 
hway“ -— Z których wreszcie ostatni, 
„à Skwarnej porze sierpniowej stał się 
wam zwycięstwa”.  Grodziły bolsze- 
hokim hordom drogę do Lwowa. a bez- 
„€żną ofiarą z życia i nieopisaną po- 
tę dA śinierci zdołały osiągnąć cel, ku 
Ry BO spełnieniu zostały powołane. 
Siane licznie na przedpolach mogiły, 


ż ŻAŁOBNEJ KARTY 
ŚP. DR. ADAM DUDZIŃSKI 


Wi "zedwcześnie odszedł od nas czło- 
użyć: któremu Bóg dał iskrę talentu, nie 
„Zył Mu natomiast tego, co zwiemy 
wiae ciem i dołą. W kwiecie męskiego 
laz U — w 39 r. życia opuścił szereg Žy- 
SHoh dr. Adam Dudziński, prof. państw.. 
o y Ekon., - Hand!., członek Komisji 
Na, ST. Pol. Akad. Um., prezes Zrzeszenia 
stopy: Geogr., członek Tow. Geogr., Hi- 
Porn znego etc., asystent Uniw. J. K, i 
auto ghniki Lw., znany w swej dziedzinie 
tien ! Publicysta. Nauka polska poniosła 
dz, Jwetowaną stratę. Zakres Jego wie- 
todo Aczył się ściśle z naszym bytem na- 
racją" dostępem do morza, oraz aspi- 
nią Mi wielkiego narodu. Jego docieka- 
Mia AUkowe wiązały się z historją naszą, 
mię Słebokie podłoże zagadnień ekono- 
go ych i nastawienie społeczne. Całe 
brac hiedługie życie poświęcone było 
drze i obowiązkom. Wielki samotnik 
i Ować potrafił wytrwale į niezłomnie. 
w. OSpolite zdolności Jego zdumiewały, 
By zona zaś skromność tem więcej uwy 
ała Jego wielką wartość. Już jako 
Bwych powodował pewne zakłopotanie u 
lacer .Wychowawców pytaniami zdradza. 
leg, | mie tylko znajomość przedmiotu, 
tną „ głęboką erudycję, oczytanie i świe- 
taw ióntację. Doktorat uzyskał w czasie 
dat pachy „wojennej, a choć pracował 
ok 09: nie mniej jednak, wziął udział 
tijan: Onie Lwowa, chociaż nigdy nic był 
talne konstrukcji fizycznej. Walory mo- 
Oh „Pły Mu bodźcem — toteż Krzyż 
nie Y Lwowa, który Go zdobił, nigdy 
LON yi bardziej zasłużony. Jako pedagog, 
dą p, odzież, która czuła, iż zbliża się 
Wwsqyjj Sercem, że to opiekun troskliwy i 
no œ ZUlący, prostuje Jej ścieżki. Kocha- 
= prz Mimo pewnej skrytości charakteru, 
LOWA chijała bowiem zawsze szlachetna i 
cja „4 natura. Pogrzeb Jego był manifesta 
dw Ch uczuć serdecznych jakie dla Niego 
Go (19. W ciepłych słowach pożegnał 
Noni Of. Karpiński, podkreślając ogrom 
kny 9nej przez zgon Jego straty, pię- 
; pip rakter i dżentelmeństwo Jego w 
fern "U do kolegów. Na trumnie złożono 
wieńców, reprezentowane byty 
Oraz Pedagog., naukowe i *'owarzyskie. 
legy, Odzież, Po życia trudach znalazł 

p` Prawdziwy, wieczny pokój. 

(0.) 


Zeg =. 
ešë Tego pamięcił 


Cze 


Oddziałów Armji Ochotniczej 


rocznicę mocarnego Czynu 


z Zadwórzańską na czele. stały się na 
przyszłość duchowemi  redutarhi niez- 
wyciężonej idei niepodległościowej. To 
też ci żołnierze-ochotnicy, znani i nie- 
znani, w głębokim kulcie pozostają w 
społeczeństwie, które w rzewnej a du- 
mnej pamięci wspomina zawsze ich 
wielki, mocarny Czyn. 
dniu wczorajszym |! dzisiejszym, 
w 15-tą rocznicę tego mocarnego ich 
Czynu liczne uroczystości stały się zew- 
nętrznym wyrazem hołdu dla bohater- 
skich Obrońców Lwowa z pamiętnych 
dni sierpniowych 1920 r. 
W, dniu wczorajszym 
odbyła się uroczystość odsłonięcia 


o godz. | 


Krzyża M. O. A. ©. 
na koszarach wojskowych przy ul. Za- 
marstynowskiej, l. 7, gdzie w dniach 
grozy ognisko organizowania zbrojnego 
oporu gorzało potężnym a bujnym pło- 
mieniem. Przed  koszarami stanęła w 
zwartym ordynku kompanja wojskowa. 
nadciągnęli w licznych zastępach kom- 
batanci, wśród nich wielu uczestników 
z różnych oddziałów ówczesnej Ochot- 
niczej Armii. 
Do zebranych przemówił 
Kapituły Krzyża M. O A. O. 
Dr. Lesław Węgrzynowski, 
który w porywających słowach 
zebranymi roztóczył owe górne a chmur 


imieniem 


Str. 17 


ne chwile sierpniowej obrony Lwowa ż 
przed lat piętnastu, poczem dokonał od- 
słonięcia Krzyża na murze koszar woj- 
skowych. Po odegraniu hymnu, zebrani 
wznieśli okrzyki na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Dalszem ogniw”m uroczystości było 
nabożeństwo w Bazylice, 
odprawione przez Ks. Kan. Dra Gerar- 
da Szmyda, ówczesnego kapitana M. O. 

A.O., poczem 

zebrani udali się na cmentarz Obrońców 
Lwowa, 

gdzie złożyli wieńce na grobie śp. Bry- 

gadjera Czesława Mączyńskiego, dn- 

wódcy M, O. A. O., tudzież na grobach 

bohaterów zadwórzańskich. 


Kagazyn pościeli R. DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 6. poleca kołdry, mzterace, 


przed | przerabia kołdry po 4 zł. maierace, po 6 zł. 


przyjmuje pierze do pranta. tel. 294-81. 873 


Od młodocianych lat zaprawiają się do złodziejskiego „zawodu* 


(a). W ubiegły czwartek w godzinach | 
nieznańi sprawcy , wpadły na 


popołudniowych dwaj 
dokonali włamania do filji Kólka Rolni- 
czego w Brzuchowicach, znajdującej się 
w pobłżu dworca kolejowego. Korzystali 
z dnia świątecznego, w którym sklep był 
zamknięty i podkopem dostali się naj- 
pierw do przybudówki, skąd zabrali sie- 
kierę i sztaby żelazne, wcisnęli się w ten 
sposób na korytarzyk strychowy, skąd 
schody wiodą na korytarz dolny. Tu za. 
grodziła im dalszą drogę, zdawałoby się 
niewzruszalna przeszkoda: mocne dtzwi, 
zaopatrzone w kraty i od wewnątrz sil- 
nie zaryglowane. Złodzieje siekierą wy- 
cięli ramy drewnianych drzwi, poczem 
przez szparę przy pómocy sztaby od- 
sunęli rygle i byli już w sklepie. Rzecz 
charakierystyczna, iż zabrali bardzo nie- 
wiele towaru, bo kilka paczek tytoniu i 
czekolady, a pozatem 4 zł, w drobnych, 
nie tknęli natomiast 40 zł., pozostawio- 
nych w drugiej szufladzie. 

Gdy nazajutrz -pomocnica sklepowa 
zauważyła kradzież, wezwała Kierowni- 
ka, a ten zawiadomił posterunek poli- 
cyjny. 


w Brzuchowicach 


Pierwsze dochodzenia 
bardzo wyraźne ślady niedużych 
stóp, pozostawione na zakurzonym, 
górnym korytarzyku, świadczące, iż 
włamywacz musiał być bardzo je- 

szcze młody. 

W tym też kierunku rozwinęły się dalsze 

dochodzenia, które rychło wpadły na 

ślad sprawców. Oto w czasie dochodzeń 

w podejrzany sposób zachowywał się 

98-letni chłopiec, J. Skubisz, syn dozorcy 

pewnej willi, a zagadnięty przez poste- 
runkowego, zmieszał się bardzo i zaraz 
wszystko „wyśpiewał”. Zeznał tedy, iż 

„stał na straży”, a włamania dokonał 
14.1etni (1) Roman Gnap, syn dozor- 

cy willi. 

Opowiedział dalej, w jaki sposób Gnap 

dokonał włamania, zeznał, iż znalazłszy 

się w sklepie „tak się przestraszył, że 

zabrał tylko 4 zł., kilka paczek tytoniu i 

czekolady“, a wydostawszy się ze skle- 

pu, dał Skubiszowi 1 zł. za to, że stał na 
straży. Młodociany włamywacz Gnap, za- 
uważywszy posterunkowych w sklepie, 
kupił dwa bilety do Lwowa i nakłaniał 


rożny pożar zniszęzył cztery gospodarstwa 


w Weinbergen 


(a). Wczorajszej nocy skutkiem nie- | helma Hartmannów i Alfreda Barana, 


ustalonej narazie przyczyny wybuchł 
groźny pożar w Weinbergen, kolonji nie- 
mieckiej pod Winnikami. O godz. 1-Szej 
strażnica pożarna miejska została zaalar- 
mowana wieścią o wybuchu pożaru, z 
wczwaniem o pomoc, skutkiem czego na 
miejsce wyjechał bezwłocznie tren straży. 

W chwili przybycia lwowskiej straży 
do Weinbergen w płomieniach pozosta- 
wały cztery gospodarstwa. Ponićważ po- 
szczególne budynki były wzniesione z 
drzewa, przeto gorzały szybko, a ogień 
rozszerzał się ż każdą chwilą. Zabiegi 
straży zmierzały w tym kierunku, aby po- 
żar umiejscowić, co też zdołano osią- 
gnąć. Spłonęły zabudowania gospodar- 
skie osadników Jana Wolfa, arola i Wil. 


(a.). Zawzięta bójka pomiędzy kwie. 
ciarkami. Pi. św. Zofji był wczoraj w go- 
dzinach przedpołudniowych, w czasie 0- 
żywionego targu widownią zawziętej 
bójki dwu kwieciarek na tlc konkurency|- 
nem. Józefa Łabaj (Kużniarówka, nr. 25, 
w Lewandówce) i Anna Łozińska (Per. 
senkówka) ze słownych ataków przeszły 
sżybko do czynnych, przyczem Łozińska 


dużą blaszaną puszką ugodziła w głowę, 


swą przeciwniczkę tak silnie, iż zadała 
jej ciężką ranę. Łabajówna sanitarnym 
samochodem Pogotowia przewiezioną zo- 
stala do szpitala powszechnego. 


(a) Aresztowanie brutala. Marja Chle- 
bów (ul. Mączna, I. 35) oskarżyła wczo- 
raj w Wydziale śledczym swego kochan. 
ka, Fryderyka Arenda, zamieszkałego na 
Jałowcu, o zmuszanie donoszącej do od- 
dawania mu zarobionych przez nią pie- 
niędzy. W. dniu wczoraiszvm Arend ną= 


wraz 
zbiorem. 
W. przybliżeniu szkoda oszacowaną 
została na 25,000 zł. 
O godz. 6-tej nad ranem wyjechał ze 
Lwowa do Weinbergen drugi tren straży 
celem zluzowania pierwszego i powrócił 
dopiero o południowej porze, do której 
to chwili trwała akcja ratunkowa. Brak 
jednego z parobków Hartmanną wzbu- 
dził pewne podejrzenia, iż padł on ofiarą 
pożaru, nad ranem jednak ów parobek 
zjawił się. Tylko nadzwyczaj energicznej 
akcji ratunkowej lwowskiej i winnickiej 
straży, zawdzięczają meszkiańcy Wein- 
bergen, iż pożar nie zajął większych 
obszarów. 


i wypadki 


padł na donoszącą na ulicy, usiłował ją 
przebić i zranił w nogę. Brutalem zajęła 
się policia. 

(a) Z kręgu żydowskich interesów. 
Salomon Barer, kupiec, (ul. Żółkiewska, 
1. 35) zawiadomił wczoraj Wydział śled- 
czy, że zięć jego Dawid Zlatkes (ul. Sło- 
neczna, |. 29) pod grożbą zamordowania 
dotńoszącego, wymusza od niego pienią- 
dze, napada go na ulicy, skutkiem czego 
żona jego musiała wyjechać ze Lwowa, 
a on czując się zagrożonym ze strony 
zięcia, ucieka się pód opiekę policji. Zlat- 
kes występował wobec teścia wciąż z no- 
wemi pretensjami pieniężnemi, otrzymane 
od niego pieniądze trwonił, a gdy teść od- 
mówił jego nowym żądaniom, zięć zapo- 
mocą pogróżek i napadów stara się obec. 
nie wymusić na nim dalsze kwoty, 


z prawie całym tegorocznym 


Oo Å 


policyjne | Skubisza, by natychmiast 


Dwaj włamywacze: 9 -i 14-letni - w kółku Rolniczem 


„wyrywali”. 
Istotnie Gnap zbiegł j ukrywa się dotych- 
czas w lesie. Pozatem aresztowano pa- 
robka, który dowoził do Kółka drzewo, 
jest bowiem podejrzany o to, iż pokiero- 
wał w ten sposób chłopcami. Parobka i 
Skubisza dostawiono wczoraj do Lwowa. 


|su kna 


Kamgarny 
Szewioty 
Ubrania 
Zarzutki 
Trenchcoały 
Kostiumy ` 
Płaszcze 


damskie 
POLECA: 


RUDOLF 


SWITALSKI 


Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035 


Czy to nazwać ceną? 


Ceny zboża na Wołyniu spadają 
katastrofalnie, co przypisać należy 
masowej wysprzedaży zbiorów tego- 
rocznych. 

Cena żyta wynosi w Równem 1.30 
zł za pud (16.4 kg.), (tamtego raku 
około 2 zł), cena pszenicy wynosi dziś 
2.10 zł za pud. 


- 


ne. 2 rz FB 7 
kk Wa 7 um 


Najbardziej egzotyczne zwierzę, 


„0- 
kapi“, przedstawiające niezwykłą mic- 
szuninę jelenia, zebry i żyrafy. Piękny 
okaz tego zwierzaka podarował król 
Belgów księciu Waljù 


Sk. J8___ 


METODA PRZEŁUŻENIA URLOPU 


Jeżeli w kilka tygodni po ukończo- 
nym urlopie zaczynają powracać dalej 
dolegliwości i zmęczenłe — jest to ozna 
ka, że urlop był albo zbyt krótki — albo 
nienależycie wyzyskany. Żałować po- 
niewczasie, żeśmy niewłaściwie spędzili 
— jest bezcelowe, gdyż przedłużyć so- 
bie urlopu nie możemy i musimy cze- 
kać znowu cały rok. Pozostaje więc u- 
stalenie racjonalnego planu, któryby do- 
pomógł w krótkim stosunkowo czasie 
usunąć objawy przemęczenia i przywró- 
cić organizmowi dawną sprawność. Ze 
przemęczenie iest chorobą, którą trzeba 
odpowiednio leczyć wiedza lekarska 
stwierdziła niezbicie. Należy więc le- 
czyć cłórobę przez odpowiedni tryb ży- 
cia, Kwestję tę wyczerpująco oświetla 
broszura „Przemęczenie a zła przemiana 
materji“ napisana przez dr. med. K. Do- 
bieckiego. Adresujcie: Warszawa No- 
wy Świat 5. „Przez zdrowie jednostki 
do zdrowia narodu.“ 

(x) 


Biro Reklam Swietinych 
i Plakatowania Afiszów 


Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98. 


Najkorzystniejszą jest reklama świetl- 
na w estetycznych, specjalnie dla rekla- 
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobusos 
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące osób. 

Dział plakatowania afiszów wyposażło. 
ny w tablice tak w centrum miasta jak 
1 na peryferjach daje rękojmę należytej 
w tym kierunku reklamy. 56 


MEBLE 


jadalmie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
kluby poleca Wie- 
deńska Wytwórnia 
Stelarske-tapicer- 


ska 
Ji ORTNER 


Lwów, Sy kstuska 
41 Tel. 29-7 939 

ur KAPELUSZE 
NOVITA rms 


obecnie ul. Akademicka 15. 
(obek Kasyna Literackiego) 21650 


„KURJER'”" z dnia 12 sierpnia 1935 


PIJCIE 


znakomitą naturalną wodę stołową 


Nr. 228 


e ee r OO OD 


"— A, WISNIEWSKIEGO 


„DEWAJTIS" 


Na zamówienia wysyła: 


Zarząd Dóbr Pacyków p. Stanisławów 


TELEFON -Nr. 124 


Cena wody samej we flaszkach: 8/, lt. 20 gr., */ 15 gr. 
Kauwcje za flaszki: 7, lta 20 grzc?jgrlt 15 gr. 


; Widok: portu 


Tylko OWADZIAK neema 


i ich zerodkom, KAR tępi skutecznie KARALUCHY i 


Ogłaszajcie w „Kurjerześ| „BARWA Sp. 70.0. L. Hoszowski, Lwów, Akademicka 3 | DOROTEUM 


w Tulonie, gdzie, jak wiadomo, przed paru dniami rozegrały s 
krwawe walki, których ofia rą. padło paręsęt osób. | 
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MOLE «0 Ua 


icı odmiańy. Hu .owna Sprzedaż 


WYPRAOKI STUDENCKIE | WŁASNEGO WYROBU znane z dobroci 5 
a PE a| CEDRY — MATERACE £ 


okazyjnie 
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane. Tapczany. Pokoje 


Kombinowane modern i antyczne. ZY 
lony Stylowe. Meble Biurowe. OBRA 
SŁYNNYCH MALARZY. Dywan 


Perskie. Bronzy, Porcelana. 1907 


fapczany 


PLYSIAK 
t SYNOWIE 
LWÓW 


PLAC $A0 LEI 
Nel 141-410:09 


u 


bez pieniędzy 
dnik AH tela „+ 

a ez P © 
urzędn m po Tom | 8 


PRZERÓBKA KOŁDER | MATERAC 


w jednym dniu 


A. PIETRUSZEWSKI 
(koralnicha 6) HALICKA 20 15 


ralnicka 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 

Niedziela, dnia 18 sierpnia 1935 

8.30 Audycja poranna. 9.30 Transrni< 
sja fragmentu Uroczystości IX Marszu 
„Sziakiem Powstańców Śląskich nad 
Odrę". Defilada i oddanie hołdu przed 
kamieniem węgielnym Marszałka Piłsud- 
skiego i Powstańca Śląskiego. 9.45 Hymn 
Powstańców Śląskich (płyta). 9.50 (Lwy 
Program na dzień bież, 9.55 Transmisja 
Iragmentu Uroczystości IX Marszu Szla- 
kiem Powstańców Śląskich 
Odrę: Star: z Rynku Katowic do rajdu 
„Szlakiem Powstańców nad Odrę". 10.10 
Małą Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego. 10.30 ` Tr. nabożeństwa z 
kośrioła Św. Krzyża. Kazanie na nie- 
dziele X po Zielonych Świątkach p. t. 
„Na drogach usorawiedliwienia* — wy- 
giosi ks, prof. Bronisław Pągowski. 
11.57 Sygna łczasu i hejnał 

12.03 „Podróżujmy”*: „U Spartan sto- 
wiańskich w Czarnogórzu”* — feljeton 
Wwvgł, dr. Stanisław Respond. 12.20 Po- 
ranek muzyczny, Wyk.: Orkiestra P. R. 
pód dyr. Stanisława Nawrota i Stanisław 
Nawrocki (fortepian), — W przerwie 
© godz.. 13.00 fragm. słuch, Juljusza Ka- 
terwv w oprac. Zenona Kosidowskiego 
„Urwis”. „c. 

14.400 Tr. z dożynek w Tczycy przez 
|'rzków — sprawozd. Stefan Felsztyń- 
r 1 1445 Marsze wojskowe (płyty). 
150 Lw) Skrzynka leśna w oprac. P. 
| Rarezyńskiegc, 15.10 Muzyka ludowa 
z piyi 15.22 „Przegląd rynków produk- 
tów rolnych* — wygłosi Star isław Prus 
v..niewski 15.35 Muzyka z płyt. 

10.45 „Czy nowy kierunek polityki 


przerwana w mw w ZOZ A O A Z 


rolnej jest dla rolnika korzystny?" — 
pogadanka, wygł. Jan Głuszcz. 6.00 Tr. 
fragm. uroczystości IX Marszu Szlakiem 
Powstańców Śląskich: Rozdanie nagród 
u mety nad Odrą, z przemówieniem p. 
wojewody. Grażyńskiego i komendanta 
Głównego Związku Powstańców. 16.30 
Pieśni śląskie (płyty). 16,45 „Ondyna 
druskienicka' — szkic literacki T. Ło- 
palewskiego. 17.00 „Dla naszych letnisk 
i uzdrowisk“. Koncert Ork. A. Furman- 
skiego. 18.00 Tr, z Kolonji Rady szkol- 
nej m. Warszawy w Małkini. 18.15 Mu- 
zyka z płyt. 18.30 „Cała Polską śpiewa” 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rut- 
kowski, 18.45 Reportaż z cyklu „Wzdłuż 


nad i granic Polski“ p. t „Granica polsko- 


sowiecka“ — wygł. Teodor Bujnicki. 
19.00 (Lw) Program na dzień nast. 19.10 
(Lw) Koncert reklamowy. 19,25 (Lw) 
Arje operowe w wyk. A. Piccavera — 
płyty. 

- 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami. 20.00 Koncert Ork. P, R. 
pod dyr. Feliksa Rybickiego. 20.45 Wy- 
latki z pism Józefa Piłsudskiego. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 (Łw) P. Czaj- 
kowski: Koncert skrzypcowy d-dur op, 
35, w wyk. Mubermana — płyty. 21.30 
(Lwy „Na Wesołej Lwowskiej Fali“ Nr. 
109 —  „Wiligiatura* — Fason 1910“ 
Wakacje przed 25-ciu laty. Fala rewio- 
wa pióra Wiktora Budzyńskiego. Udział 
biora Marja Kasprowiczowa i Anda 
Kitschmann. 22.00 Wiadomości sporto- 
we. 22.200 „Nasza marynarka gra“, Kon- 
cert ` orkiestry marynarki wojennej z 
Gdyni pod “` Al. Dulina. 23.00 Wia- 
domości me ©, dla komunikacji lotni- 
czej 23.05 (i^v) Muzyka lekka (płyty). 


19.30 Lipsk. „To jest czar nocy let- 
nej” — wielki wieczór taneczny. 
20,30 Strasburg-Vichy. „Moc prze” 
znaczenią* — nnera Verdiego 


- 20.40 Wiedeń. Festival  Salzburski. 
Czwarty koncert katedralny. 

20.40 Hilversum. Pieśni murzyńskie 
odśpiewa Marion Anderson. 
-21.05 Stockholm. Koncert symfon. pod 
dyr. Scherchena. 

21.10 Hilversum. Koncert z udziałem 
śpiewaczki M. Anderson. 


Radjostacia krakowska 


Niedziela, dnia 18 sietpnia 1935 

8.30 Tr. z Warszawy i Katowic. 9.50 
Program na dzień bież. 9.55 Tr, z Ka- 
towic i Warszawy. 11.57 Tr. sygnału 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej. 

12.03 Z cyklu „Podróżujmy" p. t.: 
„U Spartan słowiańskich w Czarnogó- 
rzu'”, felj. wygł, dr. St. Rospond. 12.20 
Tr. z Warszawy — w przerwie o 13.00 
Tr. z Poznania. 14.00 „Tczyckie wyżyn- 
ki“. Tr. fragmentu dożynek w Tczycy. 
Sprawozd. St, Felsztyński. 14.45 Płyty. 
15.00 Pogad. rolnicza: „Przed siewami 
jesiennemi”, wygł. inż. T. Ruebenbauer. 
15.10 Pieśni podhalańskie z płyt. 

15.22 „Marduła u sołtysa pod Kalwa- 
ryjom*, wyjątek z „Janosika Nędzy 
Litmanowskiego* K, Tetmajera, recyt. 
Wł. Hajnos. 15.35 Utwory fortepianowe 
Albeniza (płyty). 15.45 Tr. z Warsza- 
wy, Katowic i Wilna. 17.00 Tr. z War- 
szawy. 18,00 Tr. z Małkini. 19.00 Pro- 


un a W a 


gram na dzień następny. 19.10 Konce" 


reklamowy, Ran, 

19.25 Utwory charakterystyczne Z Pi 
19.50 Tr. z Warszawy. 21,00 Fragm’ 
z oper Wagnera (płyty), 21.30 Tr sti 
Lwowa. 22.00 Wiad. sport. ze WSZY 4, 
kich stacyj. 22.15 Lokalne wiad. ‘SP 
22.20 Tr. z Gdyni przez Toruń i z Wê% 
szawy, 23.05 Muzyka taneczna w W 
ork. Jacka Payne'a (płyty). 


TRANSMISJE RADJOWE 
W NIEDZIELĘ 18.VIII. O GODZ. 8.58 


Myjeżdżając na urlop 


zamów prenumeratę 
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Kuriera Lwowskiego 
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Zgłoszenia osobiste i listowe? 


LGó0, ZImórowicza 


Telefonicznie — tel. © 
MMM 


246-3 


| 
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3 TTT 


r" BEE EY ZPJ 


LEES EGEZ f 
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| N.. 227 


T AREADG STUDENTÓW 


TOWE PODUSZKI 
POSZEWKI 


RZEśCIERADŁA | oraz BIELIZNĘ POSCIELOWAĄ 


p l itóka orar mieLiznE POSCIE = 


n 


słów 


razy BEZPŁATNIE. Dal- 
sze wyrazy po 5 gr, 


3 POKOJE 


Mż przynależnościami — Kocha- 
ROR zamieszczamy nowskicgo 48, ża5i2 
| o 10 słów po 30 
t~ 1 "PoE FO ar UJEJSKIEGO 6 
NA Upieckie po 10 groszy |5 Pokojowe I p, balkon komfor- 
towe pokój ałużbowy, spiżarka. 
a 4 r PY UR 
rótkie nainow AGE 
sze modele, MIESZKANIA 


wielki wybór |1 i 2 pokojowa przy ul, Gro- 
tanio HE chowskiej 55 i 51 bardzo tanio 


.|KOŁI 


| HANAKLwów.| zaraz do wynajęcia. Widomość: 
f Piłsudskiago 2)| towarzystwo Terenowe, plac 
I p. 1119| Marjacki 10, II, tel, 207-86, 
) 0%, przedpołudniem. 23597 
RÓW CYKLE SAMOCHODY 
j O Upno, komis, zamiana TRZY 
YJ RT, Lwów, Słowac-| pokoje kuchnia pełny komfort 
1135! do wynajęcia. Kopcowa 2, 
23600 
; Or, p KAMIENICE - 
eatis kę, — ogródek, boczna SPORO TE 
| \ ciej. *skiej — sprzeda wła-| mieszkanie — okolica Techni- 
bw, Mikołaja 20. I p.)| ki wolne, Adw, Flecker. Koper- 
, 24649| nika 7 28€'2 
P ALTA KAMIENICA 
i W buao Zkania, komfort, par-| 15—20 ubikacyj do wydzierża- 
i mosg Rna, sad, sprzedam| wienia, Adwokat Flecker, Ko- 
Al ob Lwów Kościuszki 6, | pernika 7. 23603 
Suvia, 24646 
wą, "KAMIENICA 4 POKOJE 
SP ró  paleście, dochód 8.400, age 7-1 su) komfor:, słonecz 
Ba |ne połu nie wynajęcia — 
3000" zł. 22. sprzeda. „Esieri Tarnowskiego 84, Tel, 294-15, 
É 24645 23613 
POKóJ 
30 
da nią LIDNE frontowy, słoneczny, przedpo- 
kuchenne sprzeda kój, umywalnia do wynajęcia. 
G 3| Plac Akademicki 3, 23614 
NR poni 4 DUŻE 
: pokoje, komfort do 


Mg Kopernika 42 a. 24666 


DWA 


pokoje kuchnia tanio do wyna- 
jęcia Boczkowskiego 123 


wynajęcia.| najęcia. 


24663 Funduszu Emerytainego trzęd- 


io sierpnia 1Y:- 


„BOREK 7 MIE 10 
Wykonuje pod wiłasnem kierownictwem 


RY - MATERACE 


Koralni 


Ogłoszenia są tanie i skuteczne. 


wejście z obiadami lub bez ta- 


nio. ul, Dąbrowskiego 7. II p, 
24660 


Płezylejł me bnał w TEA udz iał w uroczystości odsłonięcia pomnika 
etz, ku czci poległych w wojnie św iatowej. 


UJEJSKIEGO 6. 
5-pokojowe, Ip. balkon, obszer- 
ne, komfortowe, rządowcom, 

P 246675 


IZBA 
przedsionkiem zaraz do wy- 
Wiad, Ponińskiego 81. 

24673 


z 


W DOMACH 


ników Banku Gospcdarstwa 


NOWY LWÓW Krajowego przy ul, św. Teresy 
ul. Kaszubska 2 razy 3 pokoje, $a do wynajęcia: 
aaite Poleca kuchnia, pełny komfort, pokoje 5 pokoji zpn. —. pełny 
i t aens katolicka |slużbowe, ogród natychmiast do| komfort — na III p, — (Teresy 
. jęcia, Wiadomość na miej- 
z Balieka ety 70 CAE. k E WA b) pokój z przedpokojem ~- 
z przynal. w parterze Teresy 2a. 
łot 140: PUŁASKIEGO 10/1. c) 4 pokoje zpn. — pełny kom 
NM Tebro 3-pokojowe, kuchnia, balkon,| fort na I p. (Teresy r) 
W ta” złota R park Stryjski, pełnokomfortowe, Wymagana „gwarancja regu- 
LT artki zęby, system korytarzowy, zremon:to-| larnego płacenia czynszu, Bliż- 


z 
aste wnicze, słoneczne rządowemu. 


wane, 


Wiadomość I p. m. 3. 24670 14674 | 
RM 5 POKOI POKÓJ 
ÅNS kuchnia, lazienka, „komfort do kuchnia, front, półkomfort, 
wynajęcia, plac aj Stachiewicza osiem, (koniec Gro 
2361) ; o 
SEE Papiera. chowskiej) do wynajęcia, 24650 
ią Sy kat STENZEL PIĘĆ 3 POKOJE 
da E ag: 2, tel. 84-80] pokoi i kuchni, komfort, sło-| komfortem do wynaję. od 
a. Brzybory tee| neczne do wynajęcia. Snop-| zaraz Chorążczyzny 10. Wiado- 


saa rrw'ska 24. 


23584 | maść 


sza wiadomość u dozorców. 


u dozorcy 24878 


2 POKOJE 


kuchnia pełny komfort okolica 

Ponińskiego, Wiadomość Lwów, 

Kościuszki 6. Skład obuwia, 
24647 


2 POKOJE 


z komfortem wraz z kuchnie, 
raz do wynajęcia Zielona 87 A, 
dom nowy. Wiadomość dozorca, 

24639 


3 POKOJE 


kuchnia pełny komfort słonecz- 


ne I piętro do wynajęcia, Tarn": 
wskiego 40, 24640 


BEZPŁATNIE: zamieszczamy w 

tej rubryce ogloszenia o wol- 

nych pokojach i poszukuję- 

cym pokoi przy 3 razach 2 ra- 

zy do 10 :łów dalsze wyrazy 
po 5 groszy, 


STUDENTÓW 


z całem utrzymaniem, ftroskli- 
wa Opieka, przyjmie Heleną 
Nahlikowa, Lwów, Grottgera 4. 
2343 

MAŁY 
pokoik z utrzymaniem 80 zł, — 
Ul. Jana z Dukli 5 (boczna 


Listopada) 23549 


NIEKRĘPUJĄCY 


pokój utrzymanie zaraz do wy- 
najęcia, Lindego 10. drzwi 4. 
24661 

POKRÓJ 


z utrzymaniem dla dwóch stu- 
den*ów. Lwów Świętokrzyska 2, 
24662 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłcszenia mieszkanio- 
we przy 8 razach do 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE, Dalsze 
wyrazy po 5 gr. 


DO WYNAJĘCIA 


lokal na księgarnię — miejsce 
wyrobione — zajmowała Księ- 
garnia Towarzystw Szkoły Lu- 
dowej przez 12 Jat, Batorego 32 

23573 


dna zysk 
Reklama 


w KURJERZE 


jest skuteczna 


, „Str, 19 


cka 6. — Tel. 237-72. 


Filja Gródecka 81. — Tel. 224.75. 


n gna 
d is niehandlowe do 10 słów -3 EE Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
m e wyrazy pe 5 gr. Dla = v ; == 90 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
TU do 15 słów 30 gr. dal- = $% 5 EE. drobnych kosztujg za 1 mm. 1 łam. 30 gr 
ej po 3 grosze. Ogłoszenia 6 I= Ogłoszenia drobne przyjmuje Kanter 
R pieekie po 10 gr. stewe = = od godz. 9-19 bez przerwy. 
| E 2 = s w 
KRASZEWSKIEGO 1 l TRZYPOKOJOWE Z KLATKI 
Foniepiany Trzydzieści ubikacji razem lubjmieszkanie piękne, komfortowej elegancki fronto.-.y pokój ua Pasz uk. 
te pianina Ćwiato| oddzielnie na biuro lub miesz-|słoneczne do wynajęcia Grochow| urzędnika, Lwów, Lenartowicza -i 
Rae rubryce zamieszczamy A wyc i kania do wynajęcia, 24629jska 33, 24644| 16. m, 14 23567 Ogłoszenia Sr sys 
ttg © 10 słów po 10 zamieszczamy po gr. o i 
zy L ze w p odb M ki POTOCKIEGO 6 słów — dalsze wyrazy *po 
AE MY? arecki AWSZE |." 
a kupieckie 10 gr, 5 pokój P. wejście z klatki|3 grosze. 
a Lwów. Po: woda, światło, klozet własne — 
M p  RTOWNIA iega" Waq Telefon 268-76, 24622 LEPSZA 
titen ER wódek — przo- KONOPNICKIEJ (JASNA) 48 dziewczyna, Gusa te RZ 
j tilj alsce — poszukuje i r NA, * * |twa szuka pracy do małej ro- 
e tez fikowanego i zaprowadzo- WóÓZKI DZIECINNE mieszkanie 11. 3 piętro, ume>- dziny lub jako dochodz..a. 
2 Lęki Speo uży miasto LWS w 4o ŁÓLM lowany pokój komfortowy, SA Łask. zgłoszenia do Kurjera pot 
tyu głoszenia pod „So- öl „Dom Katolicki" 24652 
y Rei, p WSZechne Biure Ogło- m i NN 
Wo | iag zawa, | Marszałkow. í METALOWE M Z a, w BUCHALTER — 
| iż F elegancki pokój  umeblowany|,. A d PRE 
8 TAPCZANY do wynajęcia Łyczakowska 27 Roy wy Eg A npe posia 
dy UBRAZY, mieszkanie 12 24620 ące e M5; jka 
geod yi p Po Forda POLECA STUDENT (KA) A PE odb rdzośdć sącz 
4 E p 
MAR SALONIE OBRAZÓW wą osi GNI E znajdzie pokoik, utrzymanie, in- KRAWCZYNIE 
zę, Piłandakiego 11. teL NAJTANIEJ telig, katol. dom, Głęboka 14, r È i ASIA 
Wah ky e eee ody | n AR R 
tii SPRZEDAM KOPERNIK KA 5 — Tel. 295.97 KAŻDY KUPIEC, Prze. POKÓJ tel. 87-88 po cenach zniżonych 
ya Mlczkę, list. D Ami 4 E —— mysłowiec, Rzemieślnik |ładn kota 1. p. LI 
y, duży, słoneczny, balkon,| św. Józefa, Lwów, Sokoła 1. n. 
"u i pów Só w, Ż-osobowy odnajmę. Płsud- . > 11124 
o Kurjera, 24668) „. e osobo Jmęe 
oliwka - do sprzedania, Piekar- 2465 
p skiego 3 mè T. 24652 
hn SPRZEDAM ską 13. Stolarnia, 23589 2o od E - 
tlan y , UMEBLOWANY 
Os aeai; Minasardea ale tylko przez ogłosze- | pokój osobny wchód z przedpo- 
0 14. zda nia zamieszczone kojem do wynajęcia ul, Listopa- y s 
w J da Ja 2» Wy 116 I. p 24659 ZE 
ida ok Eos W tej rubryce zamieszczamy (11 =T Ww „dee tej zamieszczamy 
jego EM emi wszelkie ogłoszenia mieszka- BOKOJ ozłoszeniiwodonaią PŁAŃNIE — 
niowe przy 3 razach do 10 93 front 2-osobowy  niekrępujące | razach 2 razy BEZPŁA 


dalsze wyrazy po 5 groszy. 


POTRZEBNA 


dochodząca w pobliżu ul. Za 
dwórzańskiej, Listy pod „Ucze 
ciwa dochodząca'” do Kurjera, 


23586 
POSZUKUJĘ 
agentów — tek prowizyjnych, 
Zgłoszenia Pośrednictwo Sien. 
kiewicza 2. 28530 
POTRZEBNA 


zaraz młoda, pracowita czysta 
dziewczyna do wszystkiego ze 
świadectwami, Najchętniej, Wy 
chowanka Kiasztoru Sakramen- 
tek, 4/11 p. Drzwi koło scho. 
dów, 24637 


DWAJ INŻYNIEROWIE 
lądowcy, lub absolwenci z prak. 
tyką znajdą zajęcie zaraz. Wia- 
domość Lwów, ul. Mazowiecka 6. 

24664 


POTRZEBNA 


dochodząca sprzątanie pranie 
Zamojskiego jeden, pietro, drzwi 
pięć. Zgłoszenia tylko 2—3 godz, 

24671 


BIURO MATRYMONJALNE 


łączy związki małżeńskie i sepe- 
rowanych według Życzenia osób 
zainteresowanych, Posiada duż” 
wybór Pań i Panów z majątkiem 
gotówką i bet. Dyskrecja "apew- 
niona. Cała tranzakcja pośredni- 
ctwa wynosi 1 zł którą to «umę 
proszę przekazać na konto 
145.979, T. Rudzki, Kailivz, 24643 


PANA 

kulturalnego po  cztredziastce 
stanowisko lub gotówka pozna 
przystojna z dobrej rodziny pa- 
ni, Cel matrymonjalny. Zgłosze. 
nia: „Kurjer“ Zimorowicza 10. 
„Nieruchomość 24665 


RUTYNOWANY 


swat kojarzy 
dyskretnie. 
Jachowicza 26, 


równoszędnie, 
Załużny Lwów. 
parter prawy 


9—10 rano, 7—8 wieczór. 
7 248777 


NIEPRZYJĘCI 


uczniowie w państwowem gim: 
nazjum, którzy zdali wstępny 
egzamin, mogą być wpisąni do 
I kl, prywatnego Zakładu nan- 
kowezo im. H, Jordana (ul, św 
Mikołają 16) na podstawie 
otrzymanego świadectwa 

1017 


Str. 20 


„RURJER” z dńra fS śićrbńia 1933 


SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE 
Dziś 


imprezy: 
o godz. 10.00 Ukraina — Drugi So- 
sut mistra- Ligi okr. na Cytadeli. 


W niedzielę odbędą się rac m | 


o godz. 15.30 Rewera — Czarni o 
wejście do Ligi na boisku Czarnych. 

o godz. 1700 Hakoah (Wiedeń — 
Hasmonea na boisku Czarnych. 


#olacy w Budapeszcie 


Słabe wyniki lekkoatletów. — Sukces w grach sportowych 


W dalszych rozgrywkach igrzysk a- 
kademickich, w finale biegu na 100 m. 
pań zwycięstwo odniosła Walasiewiczó- 
wna w czasie 12 sekund, drugie miejsce 
zajęła Angielka Anders (12.6), Polka 
Szajnówna odpadła w przedbiegac 

W rzucie dyskiem pań pierwsze miej 
sc ezajęła Niemka Mauerwayer osiąga- 
jąc 44,93 m. 2) Cejzikowa (Polska) 
35.46 m. 3) Walasiewiczówna 34.81 m. 

W. konkurencjach męskich w skoku 
wdał (finał) zwyciężył Japończyk Tajima 
7. m. 52 cm, 2) niemiec Lange (7.39 
7 m.), Japończyk Haraoa. Płerwszy z 
Polaków Pławczyk zajął 5-te miejsce z 
wynikiem 7. m. 5 cm., drugi Polak Hof- 
man odpadł we wstępnych skokach. 

W przedbiegu na 200 m. z Polaków 
startował Radwański, który uzyskał 
*zas 23.6, kwalifikując się do finału. 


W rzucie dyskiem panów pierwsze 
miejsce zająt Sievert (Niemcv) 464 
m. Polacy na jednem z ostatnich miejsc. 
Pławczyk uzyskał 37,75 m. a Geruto 
zaledwie — 31,36 m. 


W  przedbiegach na 110 m. przez 


„K URJER 


Wielki Konkurs Letni 


| płotki Twardowski i Haspel zajęli osta- 


tnie miejsca. Haspel uzyskał czas 16.2 
sek, a Twardowski — 16.5 sek. 

W przedbiegach na 100 m. Tęsiorow 
ski zajął ostatnie miejsce w swojej gru- 
pie 11.5 sek, Drugi Polak Radwański zo- 


stał zdyskwalifikowany za trzykrotny 
ialstart, 
W. skoku wzwyż pań zwyciężyła 


Niemka Mauerniayer 150 cm. W rzucie 
oszczepem pań mistrzostwo zdobyła 
Pekarowa (Czechosłowacja) 38.19 m. 
Cejzikowa (Polska) zajęła czwarte miej 
sce 31.58 m. Walaslewiczówna nie star- 
towała. 

W koszykówce panów Polska odnio- 
sila duży sukces przez zwycięstwo nad 
Niemcami 22:7 (8:2). Zwycięstwo to za- 
decydowało 0 zdobyciu  wicemistrzo- 
stwa świata przez drużynę polską. Mi- 
strzostwo zdobyła Łotwa. 


Motecyklowe mistrzostwa 


Polski 


W. czwartek odbyły się ogólno-pol- 
skie mistrzostwa motocyklowe na torze 


PIŁECZKI 


ma Fr, 


A” 


do robót szkolnych poleca fir- 
CHLADEK, Lwów, Ry- 


| żużlowym w Bydgoszczy. Długość toru | razie odpadają z dalszych i 
— 530 mtr, Maszyny przebiegały 5 o- W jedynkach Polak Veren zają 


krążeń. 

W biegu maszyn sportowych — 250 
cm. pierwsze miejsce zajął Świderski 
(Bydgoszcz) na BSA w czasie 2:56.8 
350 cm. Witkowski (Bydgoszcz) na BSA 
2:47,4. 500 cm. Witkowski (Bydgoszcz), 
na BSA, 2:37,6. 

W finale maszyn wyścigowych — 
250 cm. Geyer Erwin (Strzelec — Cie- 
szyn) na Rudge 2:49, 350 cm. Breslauer 
(Strzelec—Sosnowiec) na Vellocet 2:32 
500 cm. zwyciężył Krysta (Bielsk) na 
Rudge, przebywając 4 okrążenia w cza- 
sie 2:01. 

Wblegu dla gości zagr. na 5 okią= 
żeń pierwsze miejsce zajął Niemiec Rum 
rich w czasie 2:18, Abisyńczyk Gene 
Tella startował na maszynie własnej 
konstrukcji i wycofał się, 


ZAGRANICA BIJE POLSKĘ 19:5 


Rozegrany w Bydgoszczy mecz mo- 
tocyklowy pomiędzy reprezentacją Pol- 
ski a reprezentacją gości zagranicznych 
zakończył się zwycięstwem gości w sto- 
sunku 19:5. 


Wioślarskie mistrzostwa 
Europy 


W. Gruienau rozpoczęły się mistrzo- 
stwa wioślarskie Europy. Pierwszego 
dnia odbyły się przedbiegi. W dwójkach 
bez sternika Polacy zajęli 3-miejsce za 
Węgrami i Holandja.. W czwórkach bez 
sternika Polska zajęła również 3-cie 
miejsce za Szwajcarią i Danją. O ile w 
obu konkurencjach Polacy zajmą pierw- 
sze miejsca w turnieju pocieszenia, będą 
mogli wejść do finału, w 


Meble 


nalska 16. 


ALO s~ 


tylko w Składzie Lwów, Trybu- 


JASNOWIDZ VAPURO 


„Ó 


wek 

rozg! pw” 
pijąc 
kie” 
na 


sze miejsce, w swoim przedbiegu; 


o kilka długości zawodnika aus 


go. W dwójkach podwójnych erw 
polska: Verey — Ustupski zajęła 

sze miejsce przed Węgrami i 
wacją. 


Czechosi0” 


-f= 


informacyjno -turystyozn® 
. B. PODRÓŻY 


"ORBIS" 
i Pol. Tow. TatrzańskiefO 


Oddziału we Lwowie 
— ul. Akademicka 23. 7 


ZY, 
R 


o AA EE . 
od 11 do 13-tej i od 18 do 20-te!. 


udziela bezpłatnie informacyl 
dla wyjeżdżających na letniskś 
do zdrojowisk. — 7 


1 wa 


a 


przeciwnym 
Tu O n +1 14  UNEDUNUWNOWNC CE" "— 


Jesli PIELĘGNACJĘ „ale 
ta najlepsze i naj-| nieuleczalnie chorych © aten 
taniej z akupisz| wykluczając raka,  *%uonv 

krwi lub tuberkulozę W, god” 


ja jedynie przy pomocy s 
nych ziół uzdrawiających 
nieuleczalne — podobnie sea” 
tępienie 


1085 


wszelkich wañi „skt 


KSIĘGI HANDLOWE jasno widzi na tysiące kilo-|dzących w zakres koś, 4 
różnych systemów, skoroszytj| merów, daje możność zdoby-| Bliższe szczegóły podan AA 
| przybory kancelaryjne, polecaj cia miłości pożądanej  osoby,|płatą porta. Anna Jo 


- = — a - EŃ R nm m. 


=l 
Antoni Jamiński, Lwów, Szaj-| Załączyć 0,85 znaczkami, Kra-|Zaleszczyki ul. Główna %5. gii 
upon okip OWN] GA 41i] ków, Wielopole 3, 1096 
H : konserwy NAPRAWY KTO CHCE p” 
3 Na wycieczki wędliny, | zegarków, zegarów i  biżuterji OBRAZY dobrze 1 tanio zjeść ten 14! A 
. E sery i wszelki prowiant, Związ-| wykonuję aolidnie, 'Xupuję zło-| święte — tanio wysprzednje| Mleczarni Stanisława ue 
Sier pie ń 1935 kem Turystycznym, L, M. K.|to i srebro ALBIN MUTKA —| „Liturgja*, Lwów, Kopernika 9, kiepokwotiwówie, l Po y 


narcerzom rabat — p e le c a| Lwów, plac Bernardyński 1l, 8, 
WIRGA, Lwów, Sienkiewicza 3,| zabudowania 00, Bernardynów. 
za H, George'a. 93] 672 


23562 | Piwo na miejscu. A 
Pomoc lekarska _ 


10 ZŁ, MIES, 


WOROCHTA 
Pensjonąt „OAZA“ poleca kom. 


uczę pisania na maszynach NAPRAWA Lwow oT 
f: = '|fortowe pokoje, bieżąca ciepła Ze "PRECYZJA ka 
iel- : RES 2 E Dentys 
stenografji, kaligrafji, angiel-|į zimna woda w każdym poko- WIECZNYCH _ą © UTOWSKIEGO 12] PRZĘCHODNIA t t 
skiego, niemieckiego, Tanio| ju, kuchnia wyborowa, Ceny PIÓR „A RYNEK h a 
przepisuję, powielam. wypoży-| bardzo przystępne, otwarty ca- - 


szam maszyny do pisania, Przez ły rok, 1013 Lwów, ul, Jakóba Strzemię 3, — telefon 2 


Kuratorjum konc, kursa Michal 


— ZZ ZZA ZZ 
skiej, Lwów, Fredry 7. Różne 
RAE 
1057 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 6 

gr. kupieckie po 10 gr, 


 Madxauiska. 


Fee za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów 
— Dalsze po 10 groszy. 


ktuSzy 


BRZUCHOWICE 

z ceałem  utrzymani.m 

iWadomość W:'la 
24655 


pukoje 
2.50 dziennie. 
„Dębina 


BACZNOŚĆ :! 
Emerşci na wieś! Sokol. nad 
Janem dwór p, Łobossw koło 
Ustrzyk Dolnych, pow, Lesko, 


Karpaty, tani pobyt całoroczny, Sióste Felicjanek Przemyśl Za- 
konie| sanie przyjmuje rezennice 
udogodnionych, 


polowanie,  rybołostwo, 


wierzchowe, nart;, 1131| warunkach 


BILETY WIZYTOWE 
"1100 sztuk z drukiem w ozdob- 


Tadeusza Hołówki (Glinlańska) 


INTERNAT 


23599 
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sP 
DF. 


Anier e, 
'b, dłageletni lekarz (i asyst.) klinik dermatologic 327; 
w Berlinie, Pradze i Wiedn 


(wów. PLAC MARJACKI 10, spie 
s sizggie wejście zul Sobieski 


Przepukline == 


u mężczyzn, kobiet i dzieci usuwa w całości bez 
mocą swoich nowc wynalezionych opatentowanyć 


Zakład M. Freilicha 
LWóW, UL. GRóDECKA 1. 35. peki? 


od 3--5. a 
cajinita ckorsb wonerycznych I skórnych Orar rori 
Firma ta pierwsza i najstarsza nietylko w Polsce, ' 
i na całym świecie, odznaczona na Wystawie Higie! m na 
Wiedniu 1907 r., na Wystawie w Rzymie 1903 krzyże r Kauf, 
rowym ; na l. Międzynarodowej Wystawie hig'eniczne woja 
badzie 1908 wielkim złotym medalem, uzys<ała 
letnią pracę dla dobra ludzkości doktorat honorowi sé 
pochwał w kraju i zagranicą: ponadto niezliczoną Haaga? 


FISCHEF 


iu erd, ed 35—1,"37* 


o 2.,Tel. 251- 


0 
pólu $y 
pand” 


za 5 J 
v i Most" 


MORSZYN-ZDRÓJ dziękczynnych WP. Profesorów, Lekarzy i wielkie 


nowootwarty pensjonat „Jaricw a A 
lonka“ pod zarządem M. Woro-| Oświetlenia elektrycznego, 
nieckiej, położony w centrum,| dzwonków, telefonów, gromo- 


poleca pokoje z balkonami, po-|chrony, wykonuje tanio i ao- 


Ghazi, władca Iraku, opuszcza gmach 
parlamentu w Bagdadzie, 


URZĄDZENIA 


nym pudełku zł. 1,09 „Sarma- 
cja“, Lwów, Akademicka 8, — 
z 23492 

PRZEPISUJĘ 
tanio na maszynie, Wiadomość 
9 m, 2 par:er, 23564 


wódka ae 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO.LEKARSKI 


Dt. Bogimiła Bieńkowskieg” 


idni , o uroczy- 
ściel łodzi m utrzyma:|lidnie „Elektra“, Lwów, Pa . [H ï «najcz 
niem. 09  Qmiarkowanych |; |saż Mikolascha, tel, 210-86, stem otwarciu sesji. Słowackiego 18 I P” i 
nach, 940 1144 


otwarty codzień od 9—-1. 2467% Pracownia te* ; 
mm m 
CENNIK OGŁOS ZE IN s WNUN Naan 


Kekiamy w tekściez Różne reklarvy? Ogłoszenia drobne: UWAGI: njaj +re ts 
Omyłki, które zasadniczo nie zmie Pad 


Na 1-azej stronie » « 5 s s » zł. 1.50 | Komunikaty i artykuły reklamowe , „zł. 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. s, s : + śł. -.30 żądsni” wa 
Całs 1-sza strona. + : s p a 8 p m 1.200— | Na stronie kronikarskiej ; s 6 b 6 ẹ p 0.86 | Na ost. stronie i rśród drob. <6 łam.) ; m 0.30 ogłoszenia, nie upo rażntają do wisi w 
Na 2-giej i 8-ciej atronie : » 5 5 Po œ W dodatku literacko-nankowyf: s e $ 5 w 1.— | Ogłoszenia drobne za owo; . b e < w 0.10 gotówki, ni też mie obowiązują „Bł Boka! 
lała 2-ga iub 8-cia strona s « p p w ŚC).— | Nekrologi do 200 mm, s s 6 s p » p m ODO | Matrymonialne >; » s erc» s 5 * p 0.10 do bezpłatnego powtórzenia anon gie” 
Na dalszych atronach tekat EM 3.70 » B PB a b h 6 m C80 | Dla poszukujących pracy ze słowo. . s „ 0.08 katów bezpłatnych nie umieszcza i CPi 
Cata strona . - + kos og Oe: s powyżej 300 mm. : : 5 =: 6 g 2e | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. nie udziela się. Reklamacje miejsco 18 Py 


roastawą obliczenta jest 1 mm. w 1 łamie, Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 26 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 
sie 50 proc. Ogłoszenia v numerach świąteczn'ch * niedzi. lnych kosztują o 20 proc. drożei. 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEI 


nia się do dni 8-ch. zamiei -we oR 2 
ou daty ukazania się ogłoszenia: og!’ ge" 
plarze dowodowe liczy się 20 ST „gdź 


d- numeru bież. przyjmuje się do - i 


a w 
Odpow. red. Stanislaw starze 


Dr. I. PIOTROWSKA- ROMEROW, 
734 
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